
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r  a c j  a w K rakow ie, tilica K&nonna I. 115 
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budw eisera, u lic a  G rodzka. 

Listy m efrankow aue nie przyjmują się. R eklam acje niepieczętowane 
wolne są od opłaty . Rękopisma nadsyłane R edakcji nie zw racają się 

niszczone będą.

Cena oylosseń  (inseratóuj
za w iersz drobnego druku lub jego m iejsce:

Pierwsze um ieszczen ie ....................................................................................8 centów
Każde następne um ieszczenie      5 „
Stempel od każdorazow ego um ieszczenia........................................... jM> „

Ogłoszenia przyjm uje A dm inistracja dzieuuika K r a j ,  oraz niże; 
wymienione ajencje.

AjencJ* *rzyjlitujące przedpłatę.

Ajencje przyjm ujące ogłoszenia:
A dm inistracja D ziennika Poznańskiego

gicznie o wydanie mu ładunków prochu, 
zakwestjonowanych w Trjeście.

Główna kwatera wojska austr. jest w 
Risano. Wagner trzyma się odpornie i 
oczekuje posiłków, poczem komendę ma 
oddać fmp. Filipowiczowi.

W Obrovazzo aresztowano syna znane­
go wojewody Łuka Wukałowicza.

Rozporządzenia cesarskie są najlepszym 
dowodem, że sprawa źle stoi. Natura gó­
rzystego kraju , sło ta, fanatyzm powstań­
ców, pomoc ludności sąsiednich, wszystko 
prowadzi do tego, że sprawa ta  z kottor- 
skiej stała się czarnogórsko-austrjacko- 
turecką, wkrótce stać się może południo- 
wo-słowiańską, a ztąd europejską!

Wiedeńskie dzienniki obwiniają w tej 
sprawie przedewszystkiem j e d e n  r z ą d ,  
to jest austrjacki. Wczorajsza wiadomość 
podana przez naszego korespondenta z Za­
grzebia, że wypadki te wpłyną na pręd­
szy powrót cesarza ze wschodu, staje się 
coraz prawdopodobniejszą.

Patrie pisze następnie o politycznem 
rozgałęzieniu powstania: „Turecki rząd 
przedsięwziął liczne aresztowania w Her­
cegowinie i w Albanji. Dostał przez to w 
swoje ręce naczelników ruchu, który się 
miał rozszerzyć na te obie prowincje 
w związku z powitaniem kottorskiem. Wy­
kazało się na pewne istnienie panslawi- 
stycznego ruchu, który zwolna w promie­
niach od Kottary — Bosnję, Hercegowinę, 
Albanję, Serbję, Czarnogórę miał ogar- 
nąć.“

Od 14 d n i  t o c z y  s i ę  b ó j  n a  se r j o ,  
a do d z i s i a j  n i e  o g ł o s z o n o  j e s z ­
c z e  a n i  j e d n e j  l i s t y  r a n n y c h  i z a ­
b i t y c h .  Z d a j e  s ię,  że  r o d z i n y  m a j ą  
d o  t e g o  p r a w o ,  a z a t a j e n i e  s t r a t  
jr p e w n o ś c i ą  r o b i  d a l e k o  g o r s z e  
w r a ż e n i e ,  n i ż  j a w n o ś ć .

desłaną została, i dotąd nie załatwiona, 
żądają obecnie ewentualne wynagrodzenie 
strat, jakie ponosić muszą, w skutek tćj 
zwłoki. Wina tćj przewłoki, jak się okaza­
ło , nie ciąży na wydz. kraj., ale na wła­
dzach rządowych, którym petycja w’ swoim 
czasie odstąpioną została; komisja więc nie 
wchodząc w meritum rzeczy, wnosi: prze­
kazać wydź. kraj. przynaglenie tćj sprawy 
i poczynienie odpowiednich wniosków. Przy­
jęto. 2) Kilka gmin powiatu jasielskiego 
prosi o zniesienie ustawy, nakładającćj na 
gminy ponoszenie kosztów leczenia ubogich; 
wysoki sejm raczy uchwalić, by odtąd fun­
dusz krajowy ponosił te  koszta. Z powodu, 
iż petycja ta co do" formy niedostatecznie 
wykonana i nieautentyczna, wnosi referent 
przejść nad nią do porządku dziennego. 
Przyjęto. 3) Kilka gmin powiatu bocheń­
skiego zanosi zażalenie na prowadzenie 
handlu przez żydów, podczas świąt chrze­
ścijańskich. Zachodzi tu wątpliwość, czy pe­
tenci życzą sobie zniesienia ustaw między­
wyznaniowych z dnia 25 maja 1868 r. czy 
też tylko żalą się na wykroczenie przeciw 
nim. Referent przypuszczając drugi wypa­
dek, wnosi przesłanie tćj petycji wys. na­
miestnictwu do rozpoznania, i uprosić je, 
by nakazało niższym władzom ścisłe prze­
strzeganie wykonania ustaw międzywyzna­
niowych. Przyjęto. 4) Dr. Antoni Kaczkow­
ski, homeopata prosi o koncesję do zało­
żenia zakładu leczniczego, jakoteż zakładu 
weterynarsko-homeopatycznego. Petycja ta 
w przeszłym roku przez sejm odesłaną zo­
stała do wydz. kraj. do zbadania i rozpa­
trzenia. Wydział informował się wszech­
stronnie w tćj mierze, lecz że dotąd jeszcze 
niektóre wiadomości nie nadeszły, wnosi 
referent: przekazać wydziałowi petycję do 
ostatecznego załatwienia. Przyjęto. Dalćj 
przedkłada referent jeszcze kilka petycji, to 
o posady urzędnicze, to petycje gmin o za­
łatwienie spraw z sąsiednią gminą, które 
przekazano to wydz. kraj., to prezydjum 
namiestn. Na uwagę zasługuje jeszcze pe­
tycja gminy Duby o usunięcie tamtejszego 
proboszcza gr. kat. z posady, z powodu, że 
się tenże dopuszczał wielokrotnie bezpra­
wia i grubych niemoralności. Ponieważ 
aktywa spisane w petycji nie kwalifikują 
się ido odczytania w izbie, wnosi referent 
odesłanie petycji za pośrednictwem namie­
stnictwa do konsystorza gr. kat.

Następnie referuje R o g a w s k i  imieniem 
kom. petycyjnćj o petycji Juljusza Rume, 
nadzorcy drogowego usuniętego z tejże po­
sady, o nadanie mu innćj podobnćj posa­
dy przy budowie dróg; odstąpiono wydz. 
kraj.; nad petycją niemiecką dwóch kon­
duktorów o posady krajowe, przechodzi 
izba do porządku dziennego. P r z e c z e s k i :  
referuje o petycji Amalji Wagilewiczowćj, 
wdowie po śp. Wagilewiczu, który się za­
służył jako literat, o udzielenie rocznćj 
pensji. Udzielono. S k r z y ń s k i  referuje o 
petycji pogorzelców lanckoroóskicb, o bez­
zwrotną zapomogę; podnosi, że w funduszu 
na pogorzelców, została w tym roku je ­
szcze dostateczna kwota, którą można za- 
pomódz petentów. Przyjęto, 

i Ks. Kr a s i c k i ,  przedkłada izbie petycję 
gminy Lutyni o uwolnienie od podatku do­
mowego, z powodu doznanych klęsk ele­
mentarnych; po długim a poetycznćm mo­
tywowaniu, wnosi ks. Krasicki: przekazać 
tę prośbę namiestnictwu, z poleceniem, by 
zawiadomiło petentów o decyzji swćj. Min- 
k o w i c z ,  T o m u ś  K o w b a s i u k ,  m ó w i ą  
obszernie o nędzy i nieszczęsnem poło­
żeniu wiosek w górach, i wnoszą z powodu 
iż tam klęski elementarne bardzo częste, 
a prośby o zapomogi przez 4 lata zwleka­
ne bywają, jak uczy ten oto przykład (Lu­
tyni), by urzeda powiatowe po każdćj bu­
rzy, wysyłały ex o/ficio komisję, by zbadać 
stan rzeczy.

Kom.  r z ą d o w y  oświadcza, że rząd bę-

cyjne problematu pierwszćj wagi wzburzo­
na i sztucznie dzisiaj wybujała opinja pu­
bliczna, wróci do swego normalnego stanu. 
„Nieprzejednani" pojmą, że stanowią dro­
bną zaledwie cząsteczkę narodu; że wię­
kszość, ogromna większość Francji, nie chce 
rewolucji, jćj klęsk nieuniknionych i taje­
mniczego znaku zapytania, który poza nią 
groźnie się ukazuje.

Ale żeby cała zdrowa część narodu po 
stronie rządu stanęła, potrzeba, ażeby się 
on stał istotnie tćra, czćm być zapowiada; 
żeby się wyrzekł raz na zawsze samowol­
nych zachcianek i rządził nietylko z wię­
kszością izby ale i przez większość. O do- 
brćj jego woli, tylko fakta przekonać po­
trafią. Ma przed sobą zadanie nie lada; 
rozbroić zakorzenioną nieufność, wyrzec się 
swćj przeszłości, zjednać sobie całe libe­
ralne zastępy i zająć znów potężne, silne 
stanowisko nie przez awanturnicze przed­
sięwzięcia, ale przez codzienny, ciągły, nie­
ustanny rozwój wszystkich narodowych in­
teresów'.

Czy cesarz, którego zdrowie ostatniemi 
czasy tak bardzo było zachwiane, potrafi 
jeszcze ten przewrót całkowicie dokonać, 
wiedzieć nie można, ale życzyć trzeba. Re­
gencja, któraby po jego śmierci nastąpiła, 
ze zbyt różnolitych składałaby się żywio­
łów, ażeby w obec nieustalonej opinji kra­
ju , mogła zająć i utrzymać niewzruszone 
stanowisko. Śmierć więc cesarza Napoleo­
na III, nie wachamy się powiedzieć—była­
by dla sprawy wolności prawdziwćj i or- 
ganicznćj, istotną klęską. Kilka lat we­
wnętrznego spokoju i ładu, poświęconego 
uporządkowaniu finansów stolicy i kraju, 
zmniejszeniu armji, rozpowszechnieniu wy­
chowania publicznego, decentralizacji sze­
roko rozwiniętćj, ugruntowaniu wolności 
prasy i zgromadzeń publicznych; kilka lat 
takich potrzeba, a pojawi się we Francji 
cała plejada wielkich mężów, których ni­
gdy na tym plennym gruncie pod słońcem 
wolności nie brakło.

Oskarżają dzisiaj partję rewolucyjną, że 
chce wywołać zaburzenia uliczne , pchnąć 
rząd na drogę represji i reakcji. Smutne 
rokowałoby to  następstwa. Nie nowa to 
teorja rewolucjonistów; lekceważą oni krew 
i byt obywateli, a w domowćj wojnie wi­
dzą chrzest wolności. Po fakcie spełnionym 
za słabą zaledwie może to służyć pocie­
chę; stawiane jako program więcćj jeszcze 
litości budzi niż grozy. Chciejmy wierzyć, 
że się bez tćj katastrofy tą razą obejdzie, 
że rząd pojmie przepaść na jaką pchnąć 
go usiłuje namiętność krańcowych partji i 
gorączkowe utopje, i że ani na chwilę nie 
zejdzie z drogi konstytucyjnćj poza któn, 
nie ma dla niego zbawienia.

Przejściowe ministerjum, które jest dzi­
siaj u ste ru , i na którym ciąży cała od­
powiedzialność za niebywałe dotąd rozdra­
żnienie opinji ustąpić musi niebawem miej­
sca innemu o bardzićj życiowych siłach. 
Od ludzi, którzy doń wejdą, zależeć będą 
nietylko losy dynastji, ale co więcćj, przy­
szłość całćj Francji. Nigdy ważniejsza chwi­
la większych nie wymagała ludzi.

Kraków 3 0  października.
Niebezpieczne symptomata zaczynają 

się u nas objawiać. „Sejm nic nie robi,“ 
oto głos o g ó łu ; —  „sejm jes t niepro­
dukcyjny,“ w tórują najumiarkowaósze, 
najkonserwatywniejsze dzienniki. Opinja 
publiczna zniechęca się, a dzienniki 
bezwiednie pchają kraj do opozycji 
przeciw jedynej reprezentacji narodo­
wej na całym  obszarze ziem polskich. 
Powtarzam y, są to symptomata niebez­
pieczne. Nic łatwiejszego u  n as , jak  
wywołać negację i zniechęcenie, stały  
one się niemal drugą na tu rą  naszą.

Nam zaś przeciwnie zdaje się, że 
zadaniem dziennikarstw a je s t raczćj wy­
kazać przyczyny złego, nie dopuszczać 
szerzenia i wzmagania się go i zapo­
biegać jego skutkom.

W ykazywaliśmy niejednokrotnie przy­
czyny bezczynności i nieprodukcyjności 
sejm u: leżą one poczęści w fatalnym 
składzie sejmu i w krótkiem  trw aniu 
jego sesji. Ale obie te przyczyny od­
działyw ałyby raczej niekorzystnie na 
i l o ś ć  prac sejmowych; jeżeli m ało 
jes t inteligencji w sejm ie, sejm sto­
sunkowo mniejby ro b i ł ; jeżeli k ró ­
tkie jego sesje, ilość prac jego by­
łaby  odpowiednią krótkiem u ich trw a­
niu , ale żadna z tych przyczyn nie- 
kw estjonowałaby w ogóle czynności 
i produkcyjności sejmu. Tymczasem na 
sejmie naszym ciąży fatalność jakaś, 
niwecząea i udarem niająca w ostatnich 
chwilach naw et te  p race , k tóre szczu­
p ła  liczba inteligencji i krótkość se­
sji u m o ż l i w i ł y ,  zabijająca owoc 
ustawodawczy w chwili, kiedy po cięż­
kim porodzie wydobywa się na świat 
z łona komisji sejmowych.

Co za przyczyna tego smutnego zja­
w iska?

Przyczyną tego jes t głęboki jo z s tró j 
umysłów, wywołany w sejmie naszym 
niepewnością wewnętrznćj sytuacji poli­
tycznej w A ustrji; przyczyną tego jest 
ciągłe zawieszenie, w jakiem  zostaje 
kw estja prawnopolityczna stosunku Ga­
licji do A ustrji, ciągła zawisłość sejmu 
i uchw ał jego od kaprysu i złój woli 
m inisterstw a przedlitawskiego. To po­
czucie zawisłości i niemocy krępuje 
działalność sejmu. Sejm nie może się 
oddać pracom wewnętrznym, nie może 
zająć się szczerze i otwarcie reform a­
mi w ew nętrznem i, bo nie wie, jak  stoi 
na zewnątrz. Nie wie, czy uchw ały jego 
odniosą skutek i jak i?  kto nad ich 
wykonaniem czuwać będzie i w jakim

Niejeden nmysł szczerze liberalny, jest 
teraz we Francji obawą zdjęty. Naród bu­
dzący się znowu z długiego letargu do po­
litycznego życia, potrzebujący rozważnie 
i ostrożnie stąpać w początkach, pchany 
jest przez skrajną opozycję izby i prasy do
re w o lu c ji.  S o c ja ln e  widmo p o d n o s i  g ło w ę  i 
wśród chaosu niewyjaśnionych dążeń, nie­
zadowolonych aspiracji, wśród bezprzykła­
dnego rozkiełznania prasy nie wiadomo nad 
jąką znów przepaść naród pchnąć może. 
Partja rewolucyjna nie ma ludzi przewo­
dnich, którzyby byli organicznym jćj wy­
razem, z jednej strony postarzeli wiekiem 
i wyguaniem, główni z 1848 roku akto­
rzy bez znajomości stosunków dzisiejszćj 
Francji, żółcią emigracyjną napojeni, chcą 
jćj swoje mnićj lub więcćj mgliste narzu­
cić formułki; z drugićj strony zapamięta­
łe steeplechese między młodą dziennikar­
ską generacją, kto dalćj zajdzie w opozy­
cji, kto silniejszą na rząd ciśnie obelgą, 
kto więcćj szumnych obietnic z rogu obfi­
tości dla ludu wysypie. W krytyce istnie­
jących stosunków wszyscy zgodnym brzmią 
chórem, gdy do pozytywnego programatu 
przychodzi, wnet się rozdwojenie zjawia. 
Albo przyznać oni muszą, że nie wynale­
źli oni jeszcze panaceum na wszystkie do­
legliwości socjalne i polityczne, albo że i- 
stotne niezaprzeczone ulepszenia i pod i- 
stniejącą formą monarchiczną, zaprowadzić 
się dadzą.

Rząd popełnił wielki, niczćm niewyna- 
grodzony błąd, ociągając się i zwlekając 
zwołanie ciała prawodawczego. Z chwilą 
jego otwarcia, naród będzie mógł przez u- 
prawnionyeh swych przedstawicieli ostate­
czne wypowiedzieć słowo. Zajmując się prak- 
tycznemi kwestjami, rozwiązując konstytu-

S t a n  r z e c z y  w D a l m a c j i  nabiera 
coraz większej wagi i coraz groźniej się 
wikła.

Drugiej wyprawie pułkownika Ivano- 
wich nie udało się twierdzy Dragal oswo­
bodzić. Na wyżynie Dragali zostało woj­
sko otoczone i napadnięte od 2000 po­
wstańców. Pod osłoną dział z twierdzy 
udało się kilku oddziałom przebić z ży­
wnością do twierdzy, atoli z wyżyny m u­
s i a ł o  w o j s k o  u s t ą p i ć  i cofać się z 
znacznemi stratami. Dragal i Cerkwice 
są ciągle trzymane w oblężeniu przez po­
wstańców.

W okręgu kottorskim oddaną została 
fmp. Wagnerowi d y k t a t u r a ,  wojsko do­
stało dodatek wojenny do żołdu i zaku­
puje naprędce brakujące konie do za-

W Konstantynopolu powstanie dalma- 
tyńskie wcale nie było niespodzianką, od- 
dawna bowiem wiedziano (?), że stronnic­
two czynu w Czarnogórze przygotowuje 
a w a n t u r ę .  W zatoce Adria na wysoko­
ści Gravosy widziano już dawno 3 okręta, 
które się nie chciały dać poznać, a wi­
docznie broń i amunicję dla Czarnogóry 
wiozły. Książe Czarnogóry reklamuje ener­

Sprawozdania sejm ow e.
Posiedzenie (27) z dnia 28 paźdz.

(C iąg dalszy.)
Początek o godzinie 63/4 wieczorem. Z po­

rządku dziennego, następuje sprawozdanie 
komisji petycyjnćj. Pierwszym referentem 
jest p. B o c z k o w s k i :  Oświadcza, że sto­
sownie do zlecenia ks. marszałka, komisja 
ograniczyła się o ile możności do załatwie­
nia najważniejszych petycji. Zdaje sprawę 
z następujących petycji: 1) urzędnicy eme­
rytowani byłćj rzeczypospolitćj krakowskićj 
proszą o polepszenie losu, a że prośba ich 
odnośna już w r. 1865 do wydz. kraj. na-

pan głowę i staraj się, żebym go nie wy­
pędziła.

Ow Żegliński, który był wszetecznie ko­
sooki i ospowaty... spojrzał na panią i po­
szedł szukać starosty.

Przed naznaczoną godziną przyjechała 
smutna i poważna jak  zawsze Nina, sta­
wił się i gospodarz domu w złym humo­
rze. Żona mu powtórzyła wielką nowinę, 
na którą ruszył ramionami i nsiadł przy 
kasztelanowej, która instynktowo drgnęła 
i odsunęła się, jakby się tego zbliżenia 
ulękła...

Siemionowicz i bileciki gospodyni o- 
znajmiły całej Warszawie o kniaziu... O 
wpół do trzeciej wyświeżony kuzynek sta­
wił się na Marywilu, chustką batystową 
zatykając nos przed atmosferą jego. Za­
stał Konstantego w gotowości, w nowych 
wprawdzie butach, ale w starym kontuszu 
czarnym i żupaniku podobnym, przy nie­
pozornej wcale szabelce. Siemionowicz 
miał tohisky najęty u Dangla, ale Kon­
stanty stanowczo oświadczył, że pójdzie 
pieszo, powóz musiał elegant odesłać... i 
mimo drobnego deszczyku towarzyszyć 
kuzynowi.

Gdy drzwi otworzyły się przed nimi do 
salonu, starościna, która tego dnia sta­
ra ła  się być jeszcze piękniejszą, niż kie­
dykolwiek i była zachwycającą w istocie, 
w stroju pełnym fantazji i elegancji... po­
stąpiła kilka kroków naprzeciw wchodzą­
cego, przedstawiła mu milczącego męża, 
który go powitał dosyć zimno, potem po­
znała go z kasztelanową. Ta nie taiła 
wcale zajęcia, jakie w niej Spartanin o-

W jednym z najwykwintniejszych salo­
nów ta  postać ubrana aż do zbytku skro­
mnie i ubogo, nieco dumna, pełna energji, 
która nie stanowiła charakteru ówcze­
snych fizjognomji uśmiechniętych i sp ła­
szczonych, wydała się dziwacznie. Gospo­
darz wielką przywiązujący wagę do stroju, 
kosmopolita, człek światowy... patrzał na 
tego dzikiego jegomości, wprowadzonego 
do domu, ze źle ukrywaną ironją. Siemio­
nowicz towarzyszący księciu, zdawał się 
stworzony dla umyślnego z nim kontrastu- 
Konstanty nie był pięknym mężczyzną, 
płeć miał śniadą i ogorzałą, ale rysy do­
syć regularne, wyrazu pełne, ognia razem 
i spokoju. Mimo położenia, jakie mu stwo- 
rzyło jego wystąpienie, zdawał się obo­
jętnym i nie szukał oryginalności dla u- 
trzymania się na stanowisku.

Gospodyni pierwsza obiegła przybyłego, 
a choć rozmowa z nieznajomym prawie, 
była nader trudna, bo jedynego przed­
miotu przystępnego z wczorajszej przy­
gody, tknąć nie wypadało; um iała wysnuć 
ją z najpospolitszej treści.

Zwrócono ją  na przybycie do Warsza­
wy słynnego^ Blandard’a, na wielki wyna­
lazek balonów i na wieści chodzące po 
swiecie, że Jan  Potocki świeżo wrócony 
z Maroku, puści się pewnie z aeronautą 
w powietrze...

Gospodarz znajdował z uśmiechem, że 
w przyjemniejszy sposób karku skręcie 
niepodobna, kniaź Konstanty dodał, iż 
ludzie niedosyć się jeszcze nauczyli do­
brze chodzić po ziemi, by czas było la ­
tać po powietrzu. Starościna podniosła



KRAJ z niedzieli 31 października 1869.

dzie się starał zadość uczynić proźbie gmi­
ny Lutyni, i pociągnie urząd powiatowy 
do odpowiedzialności za zwłokę; co do 
wniosku posłów włościanńskich, by ex of­
ficio wysyłano komisję, nie może być uwzglę­
dnionym. Wniosek komisji przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw­
sze czytanie wniosku Lawrowskiego i ko­
legów.

L a w r o w s k i :  chwila w k tó rśj' stoimy 
jest ważną. Albowiem mam zaszczyt oświad­
czyć panom, że opuszczamy dawną naszą _
politykę, i inaugurujemy nową. Dobro dy-j  wrzawy 

i  1  ' „ a .  n \ r i n r r r \  i n o .  I  n A W V ł «

Koczyński, Grocholski, Hónigsmann i W ę-1 wienie tego powodu, że może zajść 
żyk. S p r a w o z d a w c a  podnosi w obecjjaka wątpliwość.
wniosku Wolnego, że to sprowadzi zwłokę C z a j k o w s k i  zbija twierdzenia kom. 
sprawy, która już od lat 16 się traktuje, rząd.: tu idzie o inne atrybucje władz au- 
że gminy za rok czytać się nie nauczą; tonomicznych, metylko o bezpieczeństwo 
a wreszcie, że ewentualne koszta peitrak- od gwałtów publicznych, o którem mowi 
cii mogą tak dobrze jak gminy ponosić powołany paragraf kodeksu karnego. Fo 
i dwory. Przy głosowaniu nie dała się krótkiej jeszcze szermierce paragrafowej, 
skonstatować większość, musi ona przystą- przyjęto art. I  II i III ustawy pod II; do 
pić do imiennego głosowania, przy którym I ustępu H H o n i g s m a n n  dadaje popraw- 
okazało się po obu stronach 59 głosów; kę u końca: „i sprawiedliwości/1 gdyz 
wniosek więc Wolnego upadł, narobiwszy kom. rząd. powołując się na kodeks kar- 

' zamieszania w izbie. W  c i ą g u  ny, dowiódł, że wykonanie tej ustawy, prze-
’ . .  1___ : I trrinriA m in i  o łn rill  m  o n ro  w i P(1 llWO-

będz i emy — — . . , . , .

« ir„ dl S i a ć k ic h ° dSt” ie P°ied““ “  p^edmiotem^z1 porządku dzień-[swoje* przyjęła, t  j. h r  Wodzickiego i p.
Nas t eDui ace  D rzvczvnv sp ow od ow ały  nas I nago jest spraw ozdanie komisji ad m in istra -lH on igsm an a . .  ,

do  tTi zm  any p d ity łd  cyjnćj, dotyczące petycji tow arzystw a go- Do ustaw y H I znow u zab iera  g ło s  ko-
W roku 1848 z a ch c ia ło  s ię  n iektórym  spodarskiego o uchw alenie ustawy do w y- m isarz rząd ow y; sp rzeciw ia  s ię  § który  

narodom  zapan ow ać nad  d ru g iem i; stan  kupna lub regulacji z urzędu prawa pobie- obow iązuje w ład ze  rząd ow e pow iatow e  
o b lężen ia  d op iero  p rzyw rócił porząd ek , rania roślin z obcych staw ów  i drzewa z daw ania egzek u cji w ładzom  au tonom i- 
Z tv c h  sam ych  pow odów  w roku 1861 n a- obcych gruntów. Spraw ozdawca S a m e l s o n ,  cznym , gdyz te  w ła d ze , p o d łu g  m ego , ą 
m ie tn o śd ™ o sta ły  w zburzone, a to li n ie  da odczytuje spraw ozdanie a zam iast m oty- subordynow ane urzędom  pow iatow ym  My - 
sie  zap rzeczyć  że  k on sty tu cja  w r. 1861 wów, petycje odnośne tow. gospodarskiego, nosc teg o  tw ierd zen ia  d ow od zą , Z y b l i -  
nadana w p row ad ziła  now y ustrój, k tórego  które w ykazują ze stanow iska ekonom iczne- k i e w i c z  i  G r o c h o l s k i ,  S a n g u s z k o  
n o d sU ^ a  m ia ło  być w zajem ne porożu - go potrzebę takićj ustawy. U staw a ca ła  staw ia  w n iosek  p ośred n iczący , by d la  za ­
m ien ię p rzy ję tą  zosta ła  w trzecim  czytaniu podług p o b ieżem a  w szelk im  n ieporozum ien iom ,

Takie porozumienie dla dobra państwa, wniosku komisji. Podczas tćj sprawy ^ o -  dodać w koncu odnosneg0 §. „w moc u- 
dla dobra wspólnego kraju jest niezbędne-1dzi do. izby mioisier r o l n i c a  hr. m  ^
plalego odtąd ^  H. W o d r i  ck i: że komisja konstytucyj nia władz rządowych od gminnych; są
Cis i t a U  i •  dop»k»dP nie p n e -  na wygotowała już sprawozdanie o wniosku | a .-

między narodowością-f 
rji, niema dla niej spo-1
Jolacy i Rusini są bra- imieniem tćj komisji, o przeaiozeme u»i “ r"*  "  7 7

ćmi- takiemi węzłami są połączeni ze najbliższćm posiedzeniu tego sprawozdania;Icu ustawa III w całości przyjętą zosta a  
sobą, że nawet Wspólne groby mają (B r.- bel drukowania przyzwolono. Bo c z k o w-  Wniosek^ Hallera upadł, zarowno wniosek 
wo') My (Rusini) uznajemy, że zgoda dla ski :  oświadcza imieniem komisji petycyj- L. Wodzickiego.
™  i d Ł  jes t kordecrną, i pod.jemy „dj, że petycję urzędników gminnych I r»d | Kon.ec poe.edz.m a o godz. 3 m,n. 10.
wam dłoń. Są tacy — głównie między na- powiatowych, o policzenie ich w poczet 
mi — którzy zarzucają nam małoduszność, urzędników wydziału krajowego, odstąpio- 
z powodu że my, jako majoryzowani do- no w krótkićj drodze komisji gminnćj. 
tąd pierwsi podajemy dłoń. Lecz my dzia- Z porządku dziennego następuje spra- 
łamy w dobrej wierze, a jako posłowie wozdanie komisji gminnćj, o wnioskach piiCUUlll
możemy i powinniśmy zarządzić to co wydziału krajowego dotyczących zmiany ^  ^  _ Jtł
uznajemy za dobre dla naszych mocodaw- ustawy gminnćj i rad powiatowych bpr .- zastóaowane przepisy „ajwyższego po-
ców. . r I wozdawca p. C z a j k o w s k i  odczytuje spra- l * DOwienia z dnj£ ^  jfpca 1859. (D. u.

Występujemy z bardzo umiarkowanemi wozdanie. J d  z r 1859.1 150.)
żądaniami, które wam wolno przyjąć lub W rozprawie ogolnej zabiera głos poseł Art 2Q Cq dQ wykładowego na-
odrzucić. Dawniej obstawaliśmy przy po- Z b y s z e w s k i ,  aby wykazać ze u s t a w a ł y  istniejące przepisy pozostają
dziale kraju na wschodnią i zachodnią gminna w obecnej formie jest niedostate- niczmienne
część; dziś odstępujemy od tego (Brawo!). czną. Wydział krajowy uznał to i przed- ^  ^  Uczniom, a względnie ich ro-

Natumiast żądamy równouprawnienia, stawił wnioski do zmiany j ej, dążące do . q iekunoni zostawia się do woli
czyniąc ustępstwa, jakie wymaga od nas uszczuplenia autonomji; to jest na teraz i g ^  lub kurgów ^  ż0 ucz_
dobro kraju. Niemożemy i niechcemy na praktyczne, gdyż całkowita zmiana ustawy I jowje b0Z względu na Darodowość mogą 
zewnątrz przedstawiać dwóch obozów, przeci- gminnej na razie me da się przeprowa- polskich albo ruskich wykładów,
wnych sobie (brawo). Wewnątrz kraju za-Idzie. T . - k i  Art. 22. We wszystkich swoich czyu-
łutwimy zobopólne_ żądame, na I , ? ż I nościach winna krajowa rada szkolna trzy

W niosek posła Lawrowskiego i towarzyszy.
( Dokończenie).

Art. 19. Niemiecki język jest obowiązu­
jącym przedmiotem we wszystkich klasach 

' ”  ' ’ ' L i co do tej nauki mają

nad wiernością tekstu ruskiego ustaw kra 
jowych i pism od wydziału krajowego wy­
chodzących. (Art. 8.)

Art. 29 Przy udzielaniu stypendjów i 
innych zapomóg z funduszów krajowych 
mają być tak Polacy jak i Rusini według 
zasady słuszności zarówno uwzględnionymi.

Art. 30. Ruski teatr we Lwowie, obecnie 
pod zarządem administracyjnym wydziału 
ruskićj Besidy zostający, pobiera z fun­
duszu krajowego zasiłek, budżetem krajo­
wym oznaczyć się mający.

Dyrekcja tego teatru pozostaje pod taką 
samą kontrolą wydziału krajowego, jaką 
tenże wykonuje nad dyrekcją polskiego te­
atru we Lwowie.

Art. 31. W razie przejścia prawa naj­
wyższego nadzoru nad zakładami i fun 
dacjami krajowemi na wydział krajów, za 
bezpiecza się ruskim zakładom i fuudacjom 
dotyczczasowy zupełny samorząd z wszel 
kiemi prawami im przysługującemi na pod 
stawie statutów, dokumentów zapisowych 
i fundacji, a wydziałowi krajowemu przy 
sługiwać będzie tylko ta władza, jaką rząd 
obecnie wykonuje.

Art. 32. Wszelkie postanowienia z tą 
ustawą nie zgodne znoszą się, a uatomiast 
wchodzą odpowiednie dodatki lub nowe 
ustawy.

We Lwowie d. 23 paźdz 1869.
Juljan Lawrowski, 

wnioskodawca.
•

Naumowicz, Kowalski, Pawlików, Mali 
nowski, Dzerowicz, Guszalewicz, Kocko. 
Pietruszewicz, Mnikowicz, Iszczuk, Pilipow 
Sycz, Kowbasiuk, Koroluk, Kierniczny, Lep- 
taluk, Gulak, Makowicz, Mauasterski, Dziu- 
aty, Bodnar, Sapruka, Papczuk, Zyóczak 
awrynowicz, Janowski, Dr. Krzyżanów 

ski, Kulczycki, Bazylewicz.

—«► in f

— Według zapewnień dzienników pe-
tersburgskich, przy reformie sądownictwa 
w Królestwie Polskiem1, mają być wpro­
wadzone zarazem sądy przysięgłych, jak 
to już po części ma miejsce w Rossji w 
myśl ustawy z r. 1864. Rozpoznaniu są­
dów przysięgłych podlegać mają sprawy
0 rozbój, zabójstwo, rabunek i kradzież itp.
Sprawy zaś ważniejsze, jak  n. p. o nad­
użycie służby, przeciw religji, oraz prze­
stępstwa polityczne nie wchodzą w zakres Fr3IlC|3.
rompetencji tychże sądów. Na sędziów  ̂ «
powoływani być mają mieszkańcy miejscy i P a ry ż  26 października
1 wiejscy, oraz o s o b y  z o s t a j  ą c e  w s ł uż-1 [ D z i e ń  26 p a ź d z i e r n i k a . ]  Jupiter 
l i e  r z ą d o w e j .  Rozumie się samo przez \pluvius zastępował dziś aż do południa 
się, że w pierwszych zwłaszcza latach, I cesarską policję, lejąc strumieniami je- 
ten ostatni żywioł będzie przeważnie for- siennego, a do tego prawdziwie paryskie- 
mował koła sędziów przysięgłych, w tym g0 deszczu i oczyszczając tym sposobem 
bowiem celu listy sędziów u k ł a d a ć  mają uJjce z wałęsającej się publiki. To też do 
naczelnicy powiatowi, a zatwierdzać guber- południa Paryż mniej nawet był ożywiony, 
natorowie cywilni. Sądy przysięgłych zbie- njz zwykle, bo tylko ci, których gwałto- 
rać się będą w miastach, w których po- wny interes wypychał na ulicę, odważyli 
J ług nowej organizacji istnieć będą i zby sję stawić czoło deszczowi i niepogodzie.

ą d o w e  (instancja pośrednia pomiędzy Dopiero po południu, gdy niebo cokolwiek 
naszym trybunałem cywilnym, a sądem wypogodziło, pojawiły się na placu 
kryminalnym), prezydować zaś w sądach [a Concorde tu i owdzie rozrzucone 
przysięgłych będzie jeden z członków ta- grupy ciekawych, które jednak niknęły 
kiej izby sądowej. | prawie na obszarze tego placu. Sierżanci

policyjni z uśmiechem odpowiadali na za­
dawane przez publiczność pytania i do- 

K ijów . Podczas pobytu w Kijowie bra-1 brodusznie przedstawiali owe ^raszne rze-

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

zasady, żeby interesa obydwuwystąpimy jako jedność. Co do obesłania komisja wysadzić się mająca zasięgała |
rady państwa, to Rusinom obojętne. Poli- zdania reprezentacji gminnych i I narodowości, polskićj i ruskićj, podwzglę-
tyka nasza winna odtąd być austrjacką, wych, mianowicie zaś gmin miejskie > /  I d e n , publjcznego wychowania, obydwu ję-
nie niemiecką, (brawo) musimy działać w We wnioskach swych uwzględniła zyczeniaL yków krajowych, szkolnych książek i ot- 
interesie całćj Austrji, a ta potrzebuje zgo-l tych gmin. sadzenia posad nauczycielskich, były u-
dy wewnątrz. Pod względem narodowości L. W o d z i c k i  wykazaJe R d z e n i e  względnione i zabezpieczone,
żądamy, by w zachodnićj części kraju było zmiany nowej ustawy. Wnosi wysadzenie ^  Dla rozpoZnania i próbowania

polsku gdzie po rusku DyC nie moze. »ie-1 łożyć na przysziej sesj. s e j m u j  - pod kierownictwem krajowćj
miecczyzny przestauą bronić, (brawo) me do uchwalenia nowej ustawy gminnej. Szk0lnćj
odsuwając bynajmuićj kultury niemieckićj, H a l l e r  w obronie komisji: Petycje, J Wskł adJ tój komisji wchodzą:
nie będą ją uważać jako dogmat. Z poje-1 odnoszące się do zmiany us awy g j , l  delegat krajowćj rady szkolnćj, jako
d y ń c z y c k  punktów ugody proponowanćj, wy- nadeszłe do wydziału krajowego, nie ZH przewodnicz{.Cy;
kazuje mówca, że w części odstąpili na- dały radykalny zmiany>. t3^10 2) profesor lub suplentjęzyka ruskiego
wet od żjczeń wyrażonych na soborze Pra- niektórych niedogodności. Komisja miała . . ^ iennjctwa na wszechnicy lWOwskićj; 
skim w roku 1848. Odtąd polityka nasza za mało czasu; wnosi: Polecić komisji I > jeduemu delegatowi z rusko-na- 
wspólna odsunie więc każdego od siebie, gminnej dokładniejsze roztrząsnieme tej I rod()W 0 in8tytutu „Narodnyj Dom,“ in 
kto od nas do was przestąpił. Tę ugodę sprawy z uwzględnieniem petycji odno-1 ^  stauropi?j ańskiego j „Hałycko-rus
przyjmijcie od nas z tśm serccni» z jakiem I snych. , . I koi Matvcv‘Ł we Lwowie i
m y j ą  wam podajemy, (brawo) W końcu G n i e w o s z  dowodzi, żt^ ^ a g ™ |  J4) komisja sama wybiera 2 mężów z prac
prosi o odesłanie wniosku do komisji na- w sobie jest dobrą, e y y I swoich literackich powszechnie znanych i
rodowościowćj napowrót. P a  w l i k o  w do- jej stoją na zawadzie inne uboczne oko- zastępców. 1
daje p o r u c z y ć  komisji jak najrychlejsze za- hcznosci/ mianowicie ustrój sądownictwa moralue . 3 wvmienione wy,
łatwienie sprawy. S a n g u s z k o  wnosi wzię- karnego, policji i t. p .  Komisja więc P®' bieraj swoich delegatow i tychże zastęp 
cie pod obradę bez ̂ odesłania doi komjsj1; | w i n n a ® ^ d ®ie p0'  ców z grona swego, lub z pomiędzy osób

F •poza obrębem tegoż będących.po wyjaśnieniu ks. Marszałka, przystępuje I nościami zastanowić i
do wniosku Lawrowskiego. czynić postanowienia. „Ip I* W  razie przeszkodzenia', którego z dele-

Następnie, pierwsze czytanie wniosków R o g a w s k i :  Z,powodi żew™ ^ e;  gatów wchodzi w miejsce tegoi zastępca.
Lawrowskiego o patronacie i teatrze ru- dostatecznie rozpatrzyła się w J P ’I Art. 24. Na lwowskiej a k a d e m j i  t ech-
skim. L a w r o w s k i  zastrzega sobie g os wnosi: 1) Izba przechodzi do porządku być wykładane w języku
przy specjalnćj dyskusji i prosi o odesła- dziennego nad uchwałą I ,  2) W mysi u-1 kj
u ie  do komisji narodowościowćj. S m a r z e -  chwały sejmu z dnia 27 października r b j  mechanika zastósowana do budów
w s k i  wykazuje brak analogji tych wmo- 0 komisjach nieustających, porucza tę )
sków z pierwszym; na jego wniosek, do Uprawę takiej komisji, która na przyszłej gospodarstw o-
k tórego  przystępuje L aw row ski od esłan o  U e s j i  sejm ow ej w inna p rzed ło ży ć  swe w m o- c) feśomtwo i
wniosek o patronacie do komisji admim- ski odnośne. Wniosek poparty. oDrócz teeo iezvk ruski jako przedmio
stracyjnćj, drugi zaś do budżetowćj. W koń- H. W o d z i c k i  sprzeciwia się wmosko- o P ^ z  tego jęzjK j pr
cu referuje P i e t r u s k i  o wniosku w ydz.U i Rogawskiego, z powodu ^  posłowie ^  25 Na lwowskićj wszechnicy od-
kraj. w sprawie uregulowania daniu ko- tak będą zajęci to w stałych komisjach wykłady w języku polskim
ścieluYch mesznego. proskurnego etc. ale dla innych spraw, to w wydziale krajowym bjwają s-ę wykłaay w języ [
wniosek Zy b l i k i e wi c z a  bez odesłania do lub w radzie państwa, że trudno będzie maja być zaprowadzone
k»Blsji przeznaczono ^
giego czytania

Koniec posiedzenia o 8% .

P osiedzen ie  (28) z dn ia 29 p a id e .
Początek posiedzenia o godzinie 10 mi­

nut 55. — Protokół odczytany i przyjęty. — , ------------------- . v  . A ,
Między petycjami znajduje się petycja r a d y  niaustających komisjach me otrzyma sank-

krajowy przedstawi sejmowi wnioski od­
noszące się do zmiany ustawy gminnej i| 
ustawy o reprezentacjach powiatowych." 
Wniosek poparty.

R o g a w s k i  obstaje przy swoim wnio­
sku; dodaje, iż na wypadek że ustawa o|

a) na wydziale p r a w n i c z y m  dlawszyst 
kich przedmiotów należących do państwo 
wego egzaminu sądowniczego;

b) na wydziale f i l o z o f i c z n y m dla rus­
kiego języka i ruskiej literatury, filozofji 
klasycznćj filologji, powszechnćj i krajo- 
wćj historji, matematyki, fizyki i historji 
naturalnćj.

katedr z wykładowym 
mianowani, otrzymują ran

szy, o zmianę §. 12 c s ta .y  drogow i » ten wicie cz , m e; a m c  zwolamę „ S  S c i l d  i pr!e
sposób, by obowiązek prac przy drogach | do rozstrzygnięcia tej sprawy byłoby naj- j le ^  y ę
cminnych, podzielony był stosunkowo do 1 praktyczniejszem. . . IP w^yvstkip do świeckich wydziałów
wysokości podatków/gdyż dotąd ciężar ten S a p r u k a  i L a s k o s z  sprzeciwiają “ « ^ szyS i e
zwalono wyłącznie na mieszczan. Wniosek I zmianom ustawy gminnej, p' d o l przedmioty wykładane w obecnie istnieją-
dostatecznie poparty i odesłany do komisji I gminy włoscians le z a e  w P > ' | .  I cym chirurgicznym wydziale, wykładają
drogowćj. Z porządku dziennego następujej zrozumienia doty ją  J I ^  j ęzyku polskim; jednakże w miai i
sprawozdanie komisji admimstracyjnćj, o stawy. W o d z i c k i  sprzeczaia potrzeby mają być zaprowadzone wykłady
przedłożeniu rządowem, oznaczającem osta- . SkrzJ  kt l b niepraktycznosć pojedynczych przedmiotów także w języku
tni termin zniesienia powinności podlega- się o praktycznosc lub mepraktycznosc poj 3 i
jących indemnizacji. Sprawozdawca p. S a-|gm in  złożonych, przypominając o b ra d y |ruskim-Wykłady teologicznego wydziału normują 

tyczące ordynaty.
Art. 26. Egzamiua jiaństwowe, jakotćżS3. ‘ g S,  w“ S r ' S  S I  r B  2T c k r» u o ń . c»  s p a d e k  g d ,b , |

przystąpiono do rozprawy spe- i « ™ ^ “  & P^ i e n U i “ e S . m S  .  ce,„ „siM . i f cia stopni. 

CJt ? y  § 1. Wo l n y  sUwia popraw k, by fy d z h iu  krayow.fo pod iiczb, 5 ^  “ S J S S S J J  M

1 ssK tj& r* iTJZZZzt  «r.*z w. iM  czvtaniu. prawki H. Wodzickiego. Przy głosowaniu
Następnym przedmiotem obrad było: I wniosek Rogawskiego upadł, poczem przy- 

sprawozdanie komisji administracyjnćj o jęto  w całości uchwałę 
przenoszeniu kosztów pertraktacji w spra- Do ustawy pod II , żąda głosu konaisarz 
wach serwitutowych; sprawozdawca p. Sa- rządowy, by oświadczyć ze ustawa nada­
ni e l sou czyta sprawozdanie, przy rozpra- jąca organom władz autonomicznych ro­
wie ogólnej nikt głosu nie żąda ; w rozpra- wną powagę z organami rządowymi, me 
wie szczególnći p  Wo l n y  stawia popraw- otrzyma najwyższej sankcji i jest zresztą 
kę do §■ 1., by z powoda, że gminy wiej- niepotrzebną , dowodzi tego 68 kodeksu 
skie nie umiefą czytać i pisać, przedłużyć karnego, który orzeka ze gwałt popeł- 
termina prekluzyjn'e, zgłoszenia się z ser- niony na organach rządowych lub gmm- 
wUutami do 30 czerwca 1871 r„ fetwo nych, zarowno karanym bywa. 
bowiem przy krótkim terminie, z nieświa- G r o c h o l s k i  dowodzi ^  powołując 
domości gminy wiejskie mogą ponieść się aa  ustawy grudniowe -  że rząd me, 
straty Wniosek ten wywołał dość żywą ma nic przeciw równouprawnieniu władz 
dyskusję, w którćj udział biorą: Smolka,Igminnych z rządowemi, popiera ustano-

postanowienia względem używnnia języków 
polskiogo 1 ruskiego w sejmie pozostają 
w swój mocy.

Jednakowoż rota przyrzeczenia posłów 
ma być czytaną według życzenia tychże 
po polsku albo po rusku, a protokołu po­
siedzeń sejmowych mają być czytane w oby­
dwóch j,ęzj’kach> lub na Przemian raz 
w polskim, drugi rag w ruskim.

Art. 28. Między członkami wydziaty kra­
jowego i ich zastępcami, wybranemi ż ca­
łego sejmu, powinien być jeden członek i 
jeden zastępca ruskiej narodowośći, zabie­
rający głos w sejmie po rusku.

Tenże członek albo zastępca mą czuwać

W a rsza w a . [ Nowe  o d k r y c i e  — uni  
e r s y t e t  — s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  
:arszaicsky Dniewnik a zanim Biriewyji 

Wiedomosti, dla których widać mało jest 
jedućj emigracji polskićj, obrzucanej przez 
nich błotem i odsądzonćj od czci i wiary 
uczyniły nowe odkrycie nowćj emigracji 
Donoszą bowiem, że w Zilrich w tych dniach 

dbyła się konferencja księży polskich, któ 
rzy wyemigrowali z Galicji i księstwa po 
zuańskiego, celem ułożenia petycji do przy 
szłego soboru w Rzymie, aby ten za prze 

adowanie religji katolickićj w Rosji rzu­
cił klątwę na Rosję i cara.

Według listy odczytanćj przy otwarciu 
uniwersytetu, przez kuratora warszawskie 
go, okręgu naukowego, skład profesorów 
jest następujący:

Rektor radca stanu Lawrowski: wydział 
historyczno-filologiczny: profesor zwyczajny 
historji powszechnćj, rz. r. st. Józef Kowa 
lewski; p. o. profesora nadzwyczajnego fi 
ozofji, Henryk Struve; p. o. profesorów 

zwyczajnych: literatury greckićj, Antoni 
Mierzyński, literatury rzymskićj, Jan Wolf­
ram ; języków: rosyjskiego i cerkiewno-sła 
wiańskiego, Piotr Polewoj; literatury rosyj 
skiej, Piotr Wejuberg; filologji słowiańskiej 
r. r. st. Jan Papłoński; historji rosyjskiej 
Adrjan Kapyłow: historji literatury powsze 
chnej, Henryk Lewestam; p. o. docenta his 
torji powszechnej, Adolf Pawiński;— lekto 
rowie: języka rosyjskiego, Mikołaj Berg 
języka niemieckiego, p. o. Jan Zajdowsk 
języka fraucuzkiego, Lud. Lambert; języka 
angielskiego, p o. Fr. Kuszel; języka wło 
skiego, Aug. Lazzanni; wydział fizyczno 
matematyczny: dziekan wydziału p. o. pro 
fesora zwyczajnego fizyki r. st. Stanisław 
Jrzystański; p. o. profesora nadzwyczajnego 

czystej matematyki, Nikodem Pęczarski 
o, prof, zwycz. mechaniki, Tytus Babczyń 

ski; p. o. prof, nadzw. chemji, Erazm Lau 
ger; p. o. prof. zw. mineralogji, Karol Jur 
kiewicz; p. o. prof. zw. botaniki, Jerzy Ale 
ksandrowicz; p. o. prof, nadzw. zoologj 
Aug. Wrześniowski; p. o. docenta chemj 
technicznej, Roman Wawnikiewicz; p. 
docenta matematyki, Wł. Zajączkowski;

docenta mineralogji i geonozji, Jau Trej 
dosiewicz; docenta botaniki, Al. Fischer 
Walbeim (nowo mianowany ;) wydział pra 
wa: dziekan wydziału p. o. prof. zw. pra 
wa krym., radca kol. Stanisław Budziński 

o. prof. zw. encyklopedji prawa i nauk 
politycznych, Józef Kasznica; p. o. prof 
nadzw. prawa rzymskiego, Teodor Dydyń- 
ski; p. o. prof. zw. prawa państwowego, 
Antoni Jdiałecki; p. o. prof. zw. prawa cy­
wilnego, Wł. Holewiński; p. o. prof, nad­
zwyczajnego procedpry cywijnćj, radcą sta­
nu Hipolit Chwąlibóg; -p. o. prof, nadzw. 
procedury kryminalnćj, Walenty Miklasze­
wski; p. o. prof, nadzw. prawa policyjne­
go, Antoni Okólski; j>. o. docenta ekono- 
inji politycznćj i statystyki, Michał Szyma­
nowski; wydział lekarski: dziekan wydzia­
łu profesor zwyczajny anatoipji patalogi- 
cznćj, Włodzimierz Brodowski; p. o. prof, 
zwycz. anatomji ciała ludzkiedo, Ludwik 
Hirschfeld; p. o. prof, zwycz. embrjologji 
i anatomji porównawczćj, Henryk Hoyer; 
p. o. prof, pacjzjy. patabgji ogóinćj, Hen­
ryk Luczkiewicz; p. o. prof. zw. terapji o- 
gólnćj, Józef Rość; prof. zw. chirurgji teo- 
retycznćj, Polikarp Girsztoft; p. o. prof, 
nadzw. farmakologji, Antoni Kryszka; p. o. 
prof, padzw. chirurgji operacyjnćj, Hipolit 
Korzeniowski; p. o. prof, z w. klinjkj tera- 
peutycznćj, Tytus Chałubiński; prof. nadz. 
kliniki terapeutycznej szpitalnej, Bronisław 
Chojnowski; p. o. prof. zw. akuszepii i cho­
rób kobiecych z kliniką, Wł. Tyrchowski, 
p. o. prof. zw. medycyny sądowćj, z toksy- 
kologją, Teofil Wisłocki, p. o. prof. nadz. 
kliniki chirurg, szpitalnej, Juljan Kosiń­
ski; docent chemji i fizyki lekarskićj, Her. 
Fudakowski; docent psychjatrji, Romuald 
Pląskowski; docent terapji i djagnostyki 
lekarskićj, Ignacy Baranowski; p. o. do­
centa akuszerji, chorób kobiecych i dziecin­
nych, Ądaip Gliszczyński; p o, docenta 
oftalmologji, Feliks Szokalski; prosektpr 
anatomji, radca stanu Michał Pilcicki; p, 
o. prosektora anatomji patologicznćj, Wł. 
Orłowski. Inspektor uniwersytetu: radca 
stanu Józef Szerszeniewicz. Pomocnicy in­
spektora; Michał Sernp’Sołowiewicz, Wło­
dzimierz Dubrowski, Kancelarja uniwersy­
tetu: sekretarz Kowaniec; starszy pomo­
cnik Jan Prokopenko; młodsi pomocnicy: 
Juljan Jankowski, Sergjusz Korecki.

następujący wniosek posła Petrino: sej m
wy r a ż a  swe p r z e k o n a n i e ,  że p o r o ­
z u mi e n i e  z n a r o d o w o ś c i a m i  zacho-  
wu j ąc emi  b i e r n e  s t a n o w i s k o  w o- 
bec  k o n s t y t u c j i  g r u d n i o w ć j  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  s e j mó w n a s t ą p i ć  m u ­
s i  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  k w e s t j i  
b e z p o ś r e d n i c h  wyb o r ó w.

biego Bobryńskiego, rostrzygniętą została I czyi które w dniu dzisiejszym nastąpić 
iwestja otwarć a drogi żelaznćj bałckićj miały. Na chwilę zgromadziła się pod 
Eksploataja ma być rządowa, lyinczasowy I wielkim obeliskiem dość znaczna liczba 
ruch pasażerski na całćj linji kijowsko-1 ciekawych. Przyczyną tego zebrania było 
birzulakićj, z wyłączeniem gałęzi berdy- pojawienie się byłego adwokata Gagne, 
czowskićj i wołoczyskićj, ma rozpocząć się znanego marzyciela, chcącego połączenia 
pierwszych dni grudnia. Beszta zaś na wio- wszystkich ludów, który stanąwszy pod 
snę. Dyrektorem drogi mianowany został obeliskiem, przemówił do zebranych, ale 
inżynier, radca stauu M. M. Peters, który na grzeczne przedstawienie ze strony sier- 
przystąpił czynnie do uorganizowania służby, żanta policyjnego natychmiast się odda­

lił. Około godziny trzeciej, cesarz oparty 
na ramieniu jenerała Beville, ukazał się 

W iedeń. O s t a t n i e  p o s i e d z e n i a  w zamkniętej części ogrodu tuileryjskiego. 
s e j  m ów k r a j  owy ch,  o b f i t u j ą  w spr a - I Gdy wieść o tern rozeszła się pomiędzy 
wy n a d e r  c i e k a w e  i ważne .  publicznością, ciekawi zwrócili się w tę

Na porządku dziennym ostatniego po-1 stronę, zapełniając ogród i quai. Zacho 
siedzenia sejmu pragskiego, stał adres i Iwanie się ich jednakże nie było wcale 
bezpośrednie wybory. Jakkolwiek skład sej- demonstracyjne, owszem okrzyki „niech 
mu tego nie pozostawiał żadnćj wątpliwo- żyje cesarz 1“ pojawiały się dość często, 
ści co do rezultatu obrad, jednakowoż li- Wogóle fizjonomja miasta miała cechę 
cznie zgromadzona publiczność niemiecka, zupełnie zwyczajną i tylko ugrupowanie 
przysłuchiwała się z ciekawością przemo- policjantów po czterech, zamiast jak  zwy- 
wom, któremi uczyniono zadość formalne- kle po dwóch, okazywało, że dzień ten 
mu traktowaniu sprawy. Po przemowie ma w łonie swem jakieś niebezpieczeń 
sprawozdawcy Hassmaua, który na to głó- stwa. Mówiono wprawdzie dużo o nagro- 
wny kładł nacisk, że t y l k o  le ga  1 na madzeniu sił wojskowych w palais de ł'in- 
r e p r e z e n t a c j a  k r ó l e s t w a  c z e s k i *z-\dustne, o oddziałach kawalerji na placu 
go, m o ż e  wy d a w a ć  k o m p e t e n t n y  St. Michel, ale wszystko to są wieści, któ- 
s ąd  o s t o s u n k a c h  k o n s t y t u c y j n y c h  rych pewnie nikt nie sprawdził. Wogóle 
i p o ł o ż e n i u  Cz e c h ,  przyjęto wniosek I rząd usiłował całą sprawę przedstawić 
jego o przekazanie adresu do komisji z 15 wśmiesznem świetle, co mu się też wcale 
członków złożonćj przed zamknięciem se- |n ie  źle udało; a gdy Paryż się śmieje, 
sji sejmowćj. to niebezpieczeństwo już minęło. Mamy

Co do kwestji wyborów bezpośrednich, prawda jeszcze wieczór przed sobą, ale 
postanowił przedtćm już klub, przyjąć wnio- na przedmieściach pracują jak zwykle, 
ski wydziału bez wszelkićj dyskusji. Mimo i nic nie zapowiada burzy, 
to rozprawa była dość ożywioną a między 
innymi zabrał głos także ks. Karlos Auers- 
perg. Jest on właściwie tylko rzecznikiem 
większych posiadłości, które w skutek bez­
pośrednich wyborów, tracą odrębne prawo| [ O k u p a c j a  f r a n c u z k a  — s o b ó r ]

W łochy.

wyborów. Widzi w tćm niebezpieczeństwo I Perseteranza doniosła z Rzymu: Książę 
dla konstytucji, „albowiem, powiada on— IHohenlohe po otrzymanej odpowiedzi od 
jeżeli nasze prawo w inne przejdzie ręce, I mocarstw na swoją notę w sprawie sobo- 
nie wiemy, czy takowe wykonanćra będzie ru , miał do nich powtórne pismo wysto- 
w duchu i w obronie konstytucji; dla tego sować z zapytaniem: czy, jeżeli sobór ma 
jest naszćm obowiązkiem, bronić repreztn-1 używać zupełnej wolności, nie byłoby lo- 
tącji interesów i wtenczas, gdy się rozcho- gicznem, żeby francuzkie wojsko Rzym o- 
dzi o bezpośrednie wybory do rady pań Ipuściło, gdzie ich obecność zabezpiecza 
stwa." I przeważny wpływ jednemu z katolickich

Następnie przyjęto wnioski komisji. I mocarstw. To zapytanie bawarskiego mi-
W Op a wi e  odczytano po raz drugi u -ln istra  miał przyjąć przychylnie rząd au- 

stawę tyczącą się stosunków prawnych na-1 strzjacki, a nawet Francja nie odmówiła 
uczycieli przy szkołach ludowych. Wydział wzięcia pod rozwagę pisma bawarskiego, 
szkolny uczynił kilka istotnych zmian w Poseł austrjacki w Rzymie miał uwia- 
projekcie rządowym, przyznając prawo mia-ldomić kardynała Antonellego o tej nocie, 
nowania nauczycieli gminie szkolnćj a nie która w sferach klerykalnych ogromne 
szkolnćj władzy powiatowćj. §. 31 czyni I wywołała przerażenie. Korespondent sta- 
małżeństwo prowizorycznie przyjętych na-1 wiał w końcu przypuszczenie, że po za 
uczycieli i wszystkich nauczycielek zawi Iks. Hohenlohe stoi jen. Menahrea. 
słćm od pozwolenia krajowćj rady szkolnćj. Liczba biskupów z wszystkich stron 
Projekt rządowy zakazuje w ogóle nauczy- świata, którzy zarządali dyspensy od przy- 
cielkom wstępywania do stanu małżeń bycia na sobór, dochodzi 63. 
skiego. |

Poseł Schneider, uważa dobrą matkę za 
najlepszą nauczycielkę i sądzi, że niebez­
pieczeństwo, jakie wynika z panieńskiego 
stanu nauczycielek, może prędzćj zły daćl
przykład i wywołać zgorszenie, aniżeli sto- K r a k ó w . — (Na zgromadzeniu prywatnych kon- 
sunki połączone z prawem m ćiłźCD ski^m , gazp w dniu 30 września r. b. uchwa-
mówca uważa zresztą zgryźliwe „stare pan- h on o  zaprzestać świecić gazem i wybrano kom itet 
uy“ Sta niestosowne do wychowynia mło-|uiżśj podpisany, którem u polecono obmyślić naj- 
dzieży. I odpowiedniejszy i najtańszy sposób innego oświe-

Na wniosek dra Demela przyjęto §. 31 tlenia pryw atnych domów i zakładów, 
z opuszczeniem słów tyczących się nauczy-1 Gdy działanie zbiorowe je s t w tćj sprawie naj- 
cielek. Dalsze paragrafy przyjęto bez dy- luźniejszym czynnikiem powodzenia, komitet niżój 
Skusji. I podpisany uchwalił przeto na posiedzeniu swojem

Na posiedzeniu sejmu ka r y n t y j s k i c -  w d. 20 b. m. odbytem, zaprosić wszystkich pry- 
go z (f 22 października, przy rozprawie Iwatnych konsumentów gazu do podpisania niniej- 
nad ustawą o uregulowaniu urządzania, u - |3zeg0 oświadczenia:

Spraw y powiatowe i miejskie.

trzymania i odwiedzania publicznych szkół 
ludowych, przyjęto wnioski wydziału szkol 
nego aż do §. 20, zgadzające się w zasa 
dzie z projektem rządowym.

Na posiedzeniu z d. 23 października re­
ferował dr. Burger w imieniu wydziału kra­
jowego o wykonaniu uchwały sejmowćj z 
d. 18 t  m. tyczącćj się nakazanego przez 
rząd zwołania urlopników pułku Maroicica.

„Przystępuję do uchwały na  zgromadzeniu p ry . 
watnych konsumentów gazu w d. 30 września r. b. 
zapadłej i ośw iadczam, że w dniu przez kom itet 
wskazanym zaprzestanę świecić gazem.“

Kraków d. 24 października 1869.
W. Wolff, Dworski, K. Wentzl, GiciazdomorM, 

Ferd. Winter, W. Silberstein, Stockmar, B. Ho/f, 
L. Zieleniewski.

Rzecz ta  powinna mieć skutek, a  może mieć
Ministerstwo obrony krajowćj odpowiedzią- ty iko wtedy, jeżeli rzeczywiście wszyscy konsu- 
ło na znaną już petycję sejmu, Że takowćj menci gazu oświadczenie tak ie  podpiszą- Dwa dni 
zadość uczynić me może I że sejm ową Lie świecić gazem, a towarzystwo niemieckie muai 
uchwałą przekroczył kompetencję swoją. ustąPić, niechcąc wywołać najgorszych następstw  
Dr. L u g g in  nie widzi w owćj uchwale prze-[d la  siebie.
kroczenia kompetencji, była to bowiem pe- j . . . . . .
tycja czyli prośba, a nie żądanie i wnosi I L im an o w a . — [Obywatelstwo tutejsze,— ęzyn- 
następujące oświadczenie: sejm zastrzega Iności wydziału powiatowego]- 
się przed żafzutem przekroczenia kompe-| Tntejszy wydział powiatowy pracował istotnie

tencji i oświadczą, że uważa uchwałę po-1więcćj aniżeli mówił lab o sobie głosił. Nie stwo- 
wziętą przez siebie w sprawie zwołania ur-1 rzył wprawdzie nic nowego, nje zgrzeszył wol- 
lopników za należącą do j e g o  kompetencji, niejszym polotem myśli, lecz starał się o faktyczneWniosek ten przyjęto i uchwalono wśród 
hucznych oklasków.

Wniosek posła Gótza o zmianę ordyna­
cji krajowćj i sejmowćj ordynacji wybor- 
czćj w duchu rozszerzonego prawa wybo­
rów z o p u s z c z e n i e m  s ys t emu]  g r u p  
p r z e k a z a n o  komisji złożonćj z 4 człon­
ków.

W Czerniowcach odrzucił wydział kon­
stytucyjny bezpośrednie wybory i przyjął 
zmiany ustawy wyborczćj w duchu nastę­
pujących zasad: a) powiększenie liczby po­
słów do rady państwa, wybieranych przez 
sejm; b) zniesienie dotychczasowego ogra­
niczenia na grupy; ć) ustanowienie trzech-: 
letniego perjodu wyborczego. Na posiedze­
niu sejmowćm z d. 26 października, ani 
jeden głos nie przemówił w obronie bez­
pośrednich wyborów, ale owszem przyjęto

przeprowadzenie ustawy gminnćj.
Członkami wydziału są mężowie pracy i po­

św ięcenia, gdyż > co je s t  chlubą d la  tutejszego 
o b y w a t e l s t w a ,  m ara ubiegania się  *a honoram i 
i d o s to je ń s t w e m  znikła p rsed  zdrowym zmysłem 
i poczuciem sił własnych. Jednak  co do ujem nej
strony obywatelstwa tu tejszego policzyć należy, 
że mało interesuje się sprawami krąjow em i a  na- 
wet własnemi.

Obywatelstwo tutejsze byłoby skorszćm  do p a ­
łasza ja k  do rady lub pióra. Lecz trudna  rad a , 
teraz  nowa m oda, wojuje się piórem ; n ic więc 
nie pomoże, zam iast rum aka trzeba  dosiadać skrzy­
dlatej poczwarki i chrzest czarną  odpraw iać po-

Zboczyłem od przedm iotu, ale  nic bez przy- 
ćsyuy, bo czyż m ożna płazem  puścić, jeże li na 
80-ciu powołanych do spraw y propinacyjnćj, za ­
ledwie 18-stu, a  z  29-ciu uprawnionych w łaścicieli
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Większych posiadłości do wyboru radnego powia­
towego, zgłosiło się Il-stu! Wracam tedy do czyn­
ności powiatowych. Rozdzielono je między człon­
ków wydziałowych jako referentów. Podział te- 
rytorjalny przez Czas tylokrotnie doradzany, był 
nie praktycznym i nie wykonalnym Podzielono 
wprawdzie powiat na 21 okręgów z delegatami, 
przez wydział mianowanymi na czele, lecz oktro- 
jowana ich działalność nie może przekraczać gra­
nic ustawy gminnćj; są zatem ustanowionemi opie­
kunami dla małoletnich, rezultaty dotychczas małe 
albo wcale żadne.

Wszystkie czynności załatwiają się pobocznie 
albo kollegjalnie. W r. 1868 wniesiono do proto­
kółu podawczego 760 spraw, w bieżącym zaś roku 
wpłynęło przeszło 800 eksh.; czynności zatem 
rosną, władze autonomiczne miałyby warunki ży­
cia, gdyż lud wiejski nawykły do gromadzkich 
wieców, polubił formy konstytucyjne; zdążają też 
na pełne posiedzenia nie tylko radni, ale także 
inni włościanie z ciekawości gromadnie, i biorą 
udział w dyskussjach!

Zaufanie ludu do władz autonomicznych przy­
jęłoby się tern pewniej, gdyby w nich poczuł silę, 
a tą jest władza wykonawcza, bez którśj one w 
niemocy zamrzeć muszą.

(Dokończenie nastąpi.)

C zern iow ce.— Streszczamy tu nadesłane nam 
właśnie sprawozdanie z czynności nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia polskiego towarz. bratnićj
pomocy, w Czerniowcach na d. 26 września r. b. 
odbytego.

Członków towarzystwa zebrało się 220.
Prezes tow. p. Aleks. Morgenbesser zagaił po­

siedzenie oznajmieniem, że na piBemne żądanie 
20 członków tow., zwołane zostało zgromadzenie 
w celu rewizji statutów i rozszerzenia działalności 
towarzystwa przez założenie czytelni polskićj w 
Czerniowcach.

Po przemowie prezesa i przyjęciu tymczasowo 
12-stu artykułów zastępujących regulamin, członek 
dyrekcji p. Antoni br. Gostkowski wniósł od dy­
rekcji zmianę statutów z uwzględnieniem rozsze­
rzenia zakresu działania towarzystwa przez za­
łożenie czytelni polskiej w Czerniowcach.

Nad tem rozwinęła się żywa dyskusja między 
sprawozdawcą, broniącym wniosków dyskusji, a 
pp Grzeg. Smólskim, drem Ryglewiczem, Majer­
skim, Rożą, Nikodemowiczem, Witkowickim, Ro­
bakowskim, Abrahamem Kieslerem i Aleks. Spa- 
czyńskim — w skutek którćj:

1. Uchwalone zostały statuta towarzystwa.
2. Założenie czytelni polskiej, a w celu ułoże­

nia spoinie z dyrekcją regulaminu takowśj, wy­
brano komisję składającą się z pp. dra Wysoc­
kiego, dra Ryglewicza, dra Klimkiewicza, Róży i 
Grzeg. Smólskiego, z tśm zastrzeżeniem, że Czy­
telnia ma podlegać jednśj i tej samśj dyrekcji, co 
t°w. bratniej pomocy, że każdy członek towarzy­
stwa jest oraz członkiem czytelni, w końcu, że 
wkładka miesięczna miejscowych członków mnićj 
jak 20 centów wynosić nie może, a przeto od miej- 
scowych członków towarz. podwyższenie wkładki 
żądane będzie.

3. Podwyższona została liczba członków dy­
rekcji (2 których dwom czytelnia do zarządu przy­
pada) na 9-cin, a przeto na brakujących 4-ch 
członków wybór został uskuteczniony. Wybrani 
zostali pp. Fran. Nitecki, dr. Bodyński, Grzegorz 
Smólski i Michał Macuski.

Rozmaitości.
O gólne zgrom adzen ie w resursie odbędzie 

się jutro w niedzielę o godz. 4 po południu. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie z rachunków i 
czynności całorocznych i sprawy bieżące.

W y sta w a .—Począwszy od jutra aż do 16 listo­
pada , otwartą będzie w sali tow. naukowego co­
dziennie od godziny 10 do 2 po południu: u-y- 
statca nowych oryginalnych obrazów ś p. Artura 
Grotgera, a mianowicie: Kometa, Lituania, obra­
zów 6; Napoleon 1, portret Juljana Tarnowskiego 
który z g in ą ł  w powstaniu, portret własny malarza, 
portret młodego mężczyzny, wszystkie kródką. 
Olejne zaś:, Otelja, Sen, akwarela Wenecja, kilka 
szkiców i kilka jeszcze obrazów które nadejdą. 
U b liż a lib y śm y  publiczności, gdybyśmy do wiado- 
mości tój dodawali słowa zachęty do zwiedzania. 
Imię i praee p. Artura Grotgera są dzisiaj najpo- 
P u la rn ie js z e m i cietylko w Polsce ale w calśj Ku­
lp i e ,  a ze wszystkich prac jego jest „Lituania" 
•noże n a jw ię c ć j zaokrąglonem arcydziełem.

W aln e zgrom adzen ie doroczne towarzystwa 
»Mrówki,“ na które wydział wszystkich członków 
towarzystwa zaprasza, odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 1 listopada b. r., o godz. 3 po południu, 
w „Czytelni akademickiej."

O debraliśm y z kilku stron wezwania, żeby 
nie przerywać ciągu powieści „Sto Djablów."— 
Przepraszamy za te przerwy, które są nieuniknio­
ne podczas trwania Bejmu. Z braku miejsca nie 
możemy bowiem fejletonu dawać często po obu 
stronach, a i inne prócz powieści fejletonowe 
rzeczy, jak Album fotograficzne" i “Teatr" także 
nie mogą być odkładanemi.

P ogróżk a n ow ego  rod zaju . — W jednym 
liście piszą nam autorowie: „Jeżeliby szanowna 
redakcja uznała za niestosowne umieszczenie ni­
niejszego artykułu w swym dzienniku, to będziemy 
zmuszeni udać się z  prośbą do redakcji dzienni­
ków niemieckich. Żałujemy, że mimo takićj •po­
gróżki, z artykułu (chociaż się na tendencją jego 
zgadzamy) użytku zrobić nie możemy, gdyż jeBt 
anonymem. Podpis bowiem zbiorowy wymienia­

jący zawód piszących i miejsce pobytu, a bez 
nazwiska, nie daje nam wcale rękojmi od kogo 
pochodzi.

Gm ina B artków ka (w brodzkićm starostwie), 
postanowiła założyć u siebie szkołę, postawić bu­
dynek, sprawić urządzenia i płacić 120 złr. na­
uczycielowi. Plac pod budynek i 50 złr. na po­
czątek i 20 złr. rocznie daje p. Lud. Skrzyński.

N adużycia w  karłach k o r e sp o n d e n c y j­
nych zdarzające s ię , spowodowały władze do 
wydania w Wiedniu następującego ogłoszenia:

„Ponieważ wydarzają się wypadki, że na za­
prowadzonych kartach korespondencyjnych zna- 
chodzą się zniewagi i obelgi najdotkliwszego ro­
dzaju, nadużywające tajemnic rodzinnych a po­
dobne niegodziwości mogą się wydarzać we wszy­
stkich krajach koronnych i zdyskredytować karty 
korespondencyjne, zarządzono więc środki, ażeby 
sprawców tego rodzaju paperstw i oszczerstw 
śledzić i karać.

Sztab  m arynarki jakoteż korpus oficerski 
w służbie morskiśj, wedle ostatniego rozporządze­
nia, składać się będzie w czasie wojny: z 3 wice­
admirałów, 6 kontradmirałów, kapitanów okręto- 
towych linjowych 18, fregat 19, korwet 20, z 90 
poruczników linjowych 1-śj klasy, 45 2-'ćj klasy, 
170 podchorążych i 186 kadetów morskich (mid- 
szypmanów). W czasie pokoju: 2 wice- i 5 kontr­
admirałów, kapitanów różnych okrętów 55, z 80 
poruczników 1-śj klassy a 40 2-ej klasy, 150 pod­
chorążych i 154 midszypmanów.

Saint B enve, zmarły przed tygodniem w Paryżu, 
członek i senator akademji, był jednym z najzna­
komitszych pisarzy francuzkich naszych czasów. 
Pisywał on dużo i w najrozmaitszych kierunkach. 
Za młodu pisywał wiersze w guście szkoły roman- 
tycznśj, potem spróbował talentu swego w pato- 
logiczno-etycznych romansach, które przez krótki 
czas były w modzie we Francji; późniśj znów wy­
dał poważne prace historyczno-literackie, jak np. 
Tableau historiąue et critique de la poesie franęaise 
et du theatre f'rancais au X V I siec/e i Histoire du 
Porl-Royale. Wszystkie te dzieła i prace jednak 
nie byłyby mu zjednały jak tylko imię miernego 
pisarza, gdyby nie niezliczona ilość małych arty­
kulików, rozpraw i szkiców bjograficznych, które 
zacząwszy od r. 1832 zamieszczał w różnych ga­
zetach i czasopismach francuzkich. Te prace St.- 
Beuva które pod napisami: Portraits contemporains, 
Portraits hlteraires, Causeries du lundi, Nouveaux 
Lundis, i Galerie des femmes celebres, wychodziły 
w osobnych zbiorach, zapewniają mu nieśmiertelne 
imie i pierwszorzędne miejsce nietylko w litera­
turze francuzkiej, ale także w literaturze całego 
świata cywilizowanego. W pracach jtych wystę­
puje rzadki dar krytyczny i spryt w ocenianiu 
dzieł literackich i pisarzy. St.-Beuve jest proto­
typem dotychczas niedoścignionym wszystkich fel­
ietonistów, krytyków i estetyków, których liczny 
ród zamieszkuje dolne miejsca dzienników poli 
tycznych, lub też rozpiera się po czasopismach 
literackich. Co Bzczególuiejszy nadaje urok pra­
com St. Beuv’a, to, że jako najszczerszy przyja 
ciel Alfreda Musscta, pani George Sand i w. i. 
znał najdelikatniejsze i najskrytsze strony życia 
i talentu współczesnych znakomitości.

O ryginalne u rzędow e w ezw an ie. — Wo­
łyńskie gubernialne wiadomości donoszą, że pra­
wosławny arcybiskup wołyński Agafangeł, rożka 
zał żeńskiemu duchownemu pensjonatowi wybrać, 
dla tego naukowego zakładu nauczyciela religji, 
pod warunkiem, aby wybrany nie był pedantem 
i mdłym filologiem, a m iał dobre, miękkie serce a 
przytem swobodny i ujmujący dar słowa.

Według gazety Wiesi’, w Kijowie pojawiła się 
cholera.

G w altow nu  rozpraw a. — Liczba gości zjeż­
dżających na koncyljum zwiększa Bię coraz bar 
dzićj w mieście wiecztrem, obecnie atoli życie 
publiczne zmienia się i przybiera charakter cał­
kiem nieodpowiedni do stanowiska spólecznego 
przybywających. Opowiadają żywo o zgorszeniu 
jakiego powodem stało się dwóch świeżo przyby­
łych księży francuzkich. Przejeżdżając razem 
jedną z najludniejszych ulic w Rzymie, jeden z 
nich kazał powstrzymać powóz i zaczął drugiego 
nielitościwie okładać pięściami. Ten z początku 
cierpliwie znosił razy, jakby mu one z prawa 
przypadały, nagle atoli zdał się stracić cierpli­
wość, gdyż sięgnął w zanadrze i wyjął broń, którą 
nawzajem obrażać począł karodawcę tak ener­
gicznie, iż tamten porzuciwszy walkę zaczepną, 
ograniczyć się musiał na odpornśj. Na szczęście 
wmieszanie się policji nie było potrzebnśm, ani 
też życiu napastnika nic nie groziło, gdyż ową 
bronią, której do walki przeciw niemu użyto — 
był.... krucyfiks.

K anał suczki.--W icekról Egiptu rozesłał mi­
nisterstwom państw europejskich znaczną liczbę 
kart zapraszających, ażeby je rozdały wedle swe­
go upodobania, bądź znakomitym urzędnikom i 
przemysłowcom, bądź też osobom, które się przy 
budowie zasłużyły. Osoby posiadające te karty, 
będą podróżować z Tryestu do Suez, jakoteż i 
Kairu na koszt wicekróla z prawem zabawienia 
przez trzy tygodnie w jego państwie.

HOTEL SASKI przyjechali-. Alfons Uliniecki 
c.|k.(nadporucznik, Marja Lubkowska ob. z War­
szawy. A. ks. Koglarski z Poznania. A. br. Tysz­
kiewicz wł. d. z Osieka. Emil Kraatz lśoschlau 
ob. z Berlina.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Poznański bank kredytowy. — W d. 

21 bm. miało miejsce nadzwyczajne zgromadze­
nie akcjonarjuszów banku, celem zdania spra­

wy z czynności dotychczasowych i postano­
wienia co do dalszego istnienia banku oraz 
co do uwolnienia dotychczasowego dyrektora 
p. Nitykowskiego od jego obowiązków członka 
odpowiedzialnego osobiście, a przeto zamiany 
spółki z akcyjno-komandytowej na akcyjną. 
Wniosek co do rozwiązania spółki nie mógł 
być nawet wzięty pod rozbiór z powodu nie­
dostatecznej liczby akcjonaryuszów na zebra­
niu. Wniosek uwolnienia osobiście odpowie­
dzialnego dyrektora został przyjęty większością 
8 głosów. Poczem jeden z członków rady 
nadzorczej wynurzył w gorących wyrazach 
podziękowanie dyrektorowi p. Nitykowskiemu 
za dobre i gorliwe prowadzenie interesów 
towarzystwa, co też przez powstanie z miejsc 
swoich wszystkich członków zebrania zostało 
ogólnie uznane. Wniosku co do rozwiązania 
spółki nie przyjęto, a zarazem wniosku o li­
kwidację. Po zamknięciu posiedzenia wielu 
członków nie przeciwnych istnieniu banku 
wyraziło zamiar, iż w razie gdyby rozwiązanie 
przysło do skutku, to oni z p. Nitykowskim 
na nowo bank podobny założą, jest on bo­
wiem dla poznańskiego nader pożytecznym 
i nieodzownym.

Wiadomości telegraficzne.
Czerniowce 28 paźdz. Sejm uchwalił, pro­

sić rząd o ustanowienie drugiśj instancji 
sądowćj dla Bukowiny w Suczawie jeszcze 
przed organizacją sądowniczą.

Wiedeń 28 paźdz. Presse donosi, że zna­
czna ilość wojska przeniesioną zostanie do 
Dalmacji, przedewszystkiem zaś pierwsza 
dywizja pod komendą fmp. Filippowicza. 
Dowódzcom w Dalmacji nakazano trzymać 
się odpornie, aż do nadejścia wojsk.

P raga  28 paźdz. Komisja adresowa u- 
kończyła co dopiero narady nad projektem 
adresu Schmeykala przyjętym po żwawśj 
rozprawie, w którćj brali udział Bauhaus, 
Auersperg, Wolfram i Hassmann. Niektó­
rzy członkowie komisji nie chcieli, — aby 
adres wspominał o wymaganiach pra- 
wno-państwowych Czechów; przewodniczą­
cym komisji jest ks. Schonborn, sprawo­
zdawcą Schmeykal.

P raga  28 paźdz. Marszałek sejmu do­
nosi, że na jutrzejszym posiedzeniu odbędą 
się wybory 18 posłów do rady państwa. 
Interpelowano namiestnika o czeski cha­
rakter pilzneńskićj szkoły ludowćj.

P raga  29 paźdz. Wczoraj naradzali się 
posłowie nad wręczeniem adresu i zgodzili 
się, by nadmarszałek złożył takowy oso­
biście cesarzowi po jego powrocie.

Peszt, 28 października. Otwarcie kon­
gresu katolików nastąpi albo jeszcze przed 
odjazdem prymasa do Rzymu, albo bezpo­
średnio po powrocie przed Wielkanocą.

Ustawę o władzy sędziowskiój, przyjęto 
aż do §. 30. Przy §. 19 przyjęto popra­
wkę Gyóreya i Ghyczego, według którćj 
państwo wynagrodzić musi szkody wynikłe 
z niesumienności sędziów mianowanych, o 
ile majątek tychże uie wystarczy na po­
krycie szkody. §. 30 wykreślono; w skutek 
tego nie można sędziów pozbawionych u- 
rzędu pod żadnym warunkiem przypuścić 
do jakiegokolwiek urzędu państwowego.

Zagrzeb 28 paźdz. Arcyksiąże Józef na­
czelnik landwery, przybył tutaj i przywi­
tany został na dworcu kolei przez bana, 
bar. R aucha, jenerała dowodzącego ks. 
D ietrichstein , M eusdorfa i naczelnika władz.
0  godzinie 10 był przegląd wojsk, arcy­
książe przemówił do wojska w języku kro- 
ackim, wojsko odpowiedziało trzechkrotnie 
„niech żyje." Następnie przedstawili się 
arcyksięciu, oficerowie laudwery i załogi; 
arcyksiąże podziękował im, za dobre kształ­
cenie wojska i wyraził się, że się spodzie­
wa zgodnego wspólnego działania w pokoju
1 wojnie.

Grac 28 paźdz. Na dzisiejszśj ostatecznćj 
rozprawie przed sąde.n przysięgłych w spra­
wie Zimmermana, redaktora dziennika Frei- 
heit. tenże uwolnionym został.

Grac 29 paźdz. Kaiserfeld ulegając przed­
stawieniom przyjaciół, zatrzymuje swój 
m andat do rady państwa.

Trjest 28 paźdz. Kilkaset mieszkańców 
w Kanału w okręgu Raguzy, powołanych 
do landwery, przyłączyło się do powstań­
ców. Parowiec Austria przywiózł tutaj ran­
nych żołnierzy.

T ijest 28 paźdz. Levant Herald zape- 
wmia, że cesarzowa unika wszelkićj wzmian­
ki o sprawie egipskićj.

Paryż 28 paźdz. France potw ierdza, że 
wolność prasy i nadal nie zostanie ogra­
niczoną.

Rzym 27 paźdz. M enabrea ofiarował tu ­
taj gotowość do rokowania antysoboru 
neapolitańskiego. Odpowiedziano, że sto­
lica papiezka ma raczej uzasadnioną przy­
czynę życzyć sobie , by sobór ten przy­
szedł do skutku.

Medjolan 27 paździer. Książę Napoleon 
przybył tu taj incognito, aby odwiedzić swe­
go teścia. Gazety zapewniają, że cesarzo­
wa Eugienja wróci przez Niemcy a nie 
przez Rzym.

M adryt 28 paźdz. Po przemowie Prim a

i Zorilli przyjęły kortezy ustawę 87 prze 
ciw 14 głosom, według której wypłacić 
trzeba oficerom przeszłego rządu, którzy 
mieli udział w powstaniu i emigrowali, 
pensję zaległą od stycznia 1866 r. aż do 
sierpnia 1867 r.

Krążą pogłoski, że posłowie republi­
kańscy przyjdą na posiedzenie kortezów 
w czasie obrad nad wyborem króla.

Konstantynopol 25 paźdz. W czoraj po 
południu odwiedził poseł angielski Elliot 
królewicza pruskiego i księcia heskiego 
w pałacu Beglerbeg. Dziś przed południem 
odwiedzili k siążęta wielkiego wezyra w je ­
go pałacu  nad  Bosforem, potem  udali się 
do m iasta incognito oglądać bazary; śnia­
dali u małżonki pruskiego radcy legacyj- 
nego Kebla i przyjmowali następnie u 
siebie ciało dyplomatyczne.

Sułtan daje dzisiaj po południu w p a ­
łacu  Dolmabakcze objad galowy.

W ielki wezyr ofiaruje królewiczowi od 
sułtana wolny przejazd do jego okrętów 
przez D ardanele. Książę Aosta przybył 
dzisiaj w towarzystwie posła włoskiego, 
hr. Barbolani. Przywitany został przez 
członków tutejszej osady w łoskiej, k tóra 
się znadjowała na 4 parowcach, jako też 
przez su łtana w pałacu  Dolmabakcze.

W iceadm irał austrjacki Tegetthoff i po­
seł Prokesch-O sten odpłynęli dziś okrę ta­
mi „Elżbieta", „H elgoland" i „Greif" na 
morze Czarne, aby przywitać cesarza au- 
strjackiego w W arnie. W ielki wezyr i Ser- 
dar-Ekrem  Omer pasza udali się dzisiaj 
tam  również.

Konstantynopol 27 paźdz. P orta  czyni 
przygotow ania, by znacznie powiększyć 
stan  wojska w Bosnii.

Konstantynopol 27 paźdz. Książę Aosta 
jedzie naprzeciw cesarzowi austrjackiem u 
aż do Bujukdery. Ks. Aleksander heski i 
ks. Ludwik szwedzki udaje się wprost do 
Aleksandrji.

Robią przygotowania do podróży su ł­
tana  do Egiptu  w towarzystwie cesarza 
austrjackiego.

Konstantynopol 29 paźdz. Cesarz au­
strjacki oglądał dzisiaj stajnie i siodlar- 
nię su łtana w towarzystwie Omera paszy, 
ks. Hohenlohe, hr. B ellegarde, ministrów 
Beusta, Audrassego, P lenera i całej świty. 
Dzisiaj odwiedzi cesarz moszeę Zofji, ko­
ściół Ireny i arsenał.

Przegląd polityczny.
Uzasadnialiśm y w kilku następujących 

po sobie artykułach  zapatryw ania nasze 
w sprawie prawnopolitycznej, k tórą  w ła­
śnie sejm podejm uje. Oświadczyliśmy się 
i oświadczamy się stanowczo za wysła­
niem delegacji, ale złożonej z posłów, któ- 
rzyby chcieli i mogli ją ć  się innej poli­
tyki, jak  dotychczasowa, k tó ra  polegała 
tylko na chwilowych i niemal prywatnych 
paktach i kompromisach z ministerstwem. 
Punkt ciężkości polityki naszej, polityki 
czynnej nie leży w sejmie, ale w delegacji. 
Sejm może tylko naznaczyć drogi, wypo­
wiedzieć przekonania. Czynność delegacji 
nie powinna ograniczać się tylko na wal­
kę parlam entarną w samym rajchsracie. 
Izolowane stanowisko osłabia nas. Nie 
idzie o zawieranie wieczystych przym ie­
rzy z opozycyjnemi stronnictwami w Au- 
strji, ale należy pam iętać, że ja k  wolność 
drugiego je s t gw arancją mojej wolności, 
tak  i prawo drugiego zabezpiecza moje 
prawo. Dlatego też w s p ó l n a  kam panja 
przeciw m inisterstwu winna punktu cięż­
kości całej monarchji szukać tam, gdzie 
on dzisiaj je s t rzeczywiście, gdzie już 
prawo zwyciężyło, to je s t w Peszcie. Adres 
czy będzie czy nie, uważamy za rzecz 
formalną, za dodatek.

W przeddzień rozpraw  w sejmie nad 
odnośnemi wnioskami komisji konstytucyj­
nej zdaje się, że jeszcze zdania nie wyja­
śniły się dokładnie, a  Gaz. Nar u trzy­
m uje, że upór kilkunastu delegatów nie 
chcących złożyć mandatów, aby sobie w 
przyszłej delegacji zachować większość, 
ma skłaniać wielu posłów ku zasadzie nie- 
obesłania. Nie sądzimy, żeby od zasady 
z powodu chwilowych trudności odstępo­
wano, a zwłaszcza kiedy je s t sposób wyj­
ścia, ua  który nawet dzisiejsi wyznawcy 
perm anencji rajchsratowego krzesła zgo- 
dzićby się musieli, gdyż inaczej ubliżaliby 
powadze sejmu. Sposobem tym nie jest 
potępienie przeszłej delegacji przez sejm, 
wprowadzenie tej kwestji byłoby niewła- 
ściwem dzisiaj, ale sposobem tym je s t 
u c h w a l e n i e  w n i o s k u  przed wniesie­
niem kwestji politycznej: ż e  m a n d a t  
d e l e g a c y j n y ,  t a k  j a k  w s e j m i e  w ę ­
g i e r s k i m  t r w a  j e d e n  r o k .  Korzyści 
i potrzebę takiej ustawy uzasadniliśmy 
na tem  miejscu w nr. z czwartku 28 b. m., 
a dzisiaj w skutek ostatnich wiadomości 
ze Lwowa tylko powtórzyć to możemy.

Sprawa mandatów wywołała dwa pisma 
przeciw podaniom Gaz. Nar. p. Chrzanow­
ski prostuje, że jest za składaniem  m an­
datów, a tylko przeciw naciskowi, pan

Gołejewski pisze, jakiego ko ła  poselskiego 
uchwały uważałby za obowiązujące.

Przytaczam y tu  z Gazety Nar. słowa, 
w których wyjaśnia stosunki lw ow skie:

„Solidarność sejmowego koła polskiego 
może jedynie istnieć w sprawach stosunku 
narodowego na zewnątrz, a polega nie na 
nieistnieniu lub zniesieniu kółek lub k lu ­
bów poselskich— lecz na poddaniu się tak  
kółek ja k  i pojedynczych posłów uchwa­
łom  większości koła. W wywodzie o po­
słach, należących do koła rezolucjonistów, 
pom ięszał p. Golejewski klub rezolucjo­
nistów , jako  stowarzyszenie polityczne, 
z kołem  poselskiem rezolucjonistów. Są 
to dwa odrębne ciała, zupełnie odmiennej 
natury. Do koła  poselskiego rezolucjoni­
stów należy wprawdzie kilku posłów człon­
ków klubu rezolucjonistów — ale uchwały 
klubu rezolucjonistów ta k ’ jak  uchwały 
każdego stowarzyszenia politycznego, nie 
mogą wiązać solidarnie wszystkich człon­
ków, (patrz sta tu ta) nie wiążą więc i tych 
kilku członków k lubu , którzy należą do 
koła  rezolucjonistów, a  tem  mniej wiązać 
mogą całe koło rezolucjonistów! Zresztą 
całem u m iastu i krajowi wiadomo, że klub 
rezolucjonistów nawet żadnych a żadnych 
własnych uchw ał nie powziął co do p o ­
stępowania posłów w sejmie, a zgodził 
się jedynie na  program , uchwalony przez 
koło poselskie rezolucjonistów, w którem  
większość posłów nie należy do klubu.11

W iększa część sejmów krajowych dzi­
siaj zostaje zam kniętą. Kilku tylko sejmom 
przedłużono sessje do 6 listopada, a ga­
licyjskiemu do 13 listopada.

Dzienniki wiedeńskie zam ieszczają obok 
siebie dwa projekta adresów sejmowych: 
czeski i galicyjski, jako  „dwa charak tery­
styczne dokum enta." Co się tyczy adresu 
sejmu czeskiego, byłby o n , zdaniem na- 
szem daleko „charakterystyczniejszym ," 
gdyby go nie sami Niemcy byli z reda­
gowali.

W dalszym ciągu sprawozdania urzędo­
wego o wypadkach w Dalmacji nie podaje 
Wiener Abendpost nic nowego, coby już 
w telegram ach nie było.

S traty poniesione w dwudniowych po­
tyczkach koło Dragali są następujące:

Polegli: K apitan Naske z 44, nadporu- 
cznik Peschka z 48, porucznik S traka z 7 
pułku piechoty i 19 szeregowców; ran n i: 
pułkownik brygadjer Jowanowicz, kapitan  
Bóhm z 7 pułku  piechoty, lekarz W agner 
a  z wojska 64 szeregowców, trzej srzere- 
gowcy zaginęli (Nazwiska?).

Kolumna prowjantowa poniosła także 
s tra ty ; zabito trzech woźniców i 7 koni

Nowa Presse, podnosząc tę  okoliczność, 
że cesarz Franciszek Józef je s t pierwszym 
monarchą austrjackim , który zwiedza Kon­
stan tynopol, zastanaw ia się nad znacze- 
czeniem podróży cesarskiej na Wschód.

W edług nowej Pressy , podróż ta  ma 
podwójne znaczenie; jedno przypadkowe, 
którego n ab ra ła  dopiero w ostatniej chwili, 
drugie pierw otnie zam ierzone, k tóre  ją  
spowodowało.

Pierwsza odnosi s ię , ja k  łatw o odga­
dnąć można, do kwestji czarnogórskiej.

„Hr. Beust — pisze Nowa Presse — zaraz 
po przybyciu do K onstantynopola zastał 
tam  już dwie depesze: jednę od szefa sek­
cyjnego barona Orczy, drugą od współ 
nego m inistra wojny. W  depeszach tych 
położony je s t nacisk na  to , że w celu 
stłum ienia powstania dalm atyńskiego może 
się okazać po trzeba wkroczenia na  teryto 
rjum  c z a r n o g ó r s k i e ,  i wyrażona myśl, 
aby hr. B eust w ystarał się u Porty o do 
tyczące pozwolenie.

„Staranie się o takie pozwolenie — do 
daje N. Presse — o tyle je s t ważnem , że 
zawiera w sobie uznanie zwierzchnictwa 
Turcji nad Czarnogórą i przyznanie je, 
wyłącznego praw a pozwolenia na wkro 
czenie obcego wojska do Czarnogóry."

Nowa Presse nie wątpi, że Turcja przy 
chyli się do żądania A ustrji, jakkolwiek 
będzie m ogła słusznie przypomnieć gabi 
netowi austrjackiem u, że to on sam w r  
1852/53, kiedy Omer pasza wkroczył do 
Czarnogóry, wysłał jen e ra ła  Leiningena 
do K onstantonopola w celu ocalenia i u 
trzym ania n i e z a w i s ł o ś c i  Czarnogóry, 
Neue Presse nie wątpi, że osobiste wsta 
wienie się cesarza usunie wszelkie skru 
puły Porty.

To więc je s t jedno zuaczeniejpodróży 
cesarskiej.

Drugie zaś i pierwotne znaczenie po 
dróży cesarskiej odnosi się do tajnych 
dyplomatycznych wskazówek, których ga 
binet tuleryjski udzielił poufnie gabineto 
wi wiedeńskiemu.

Pierwotnie bowiem miano zam iar we 
W iedniu wysłać do otw arcia kanału  suez- 
kiego na zaproszenie kedyfa, jednego z 
arcyksiążąt. W tem  nadeszły z gabinetu 
tuleryjskiego wiadomości zapewniające, że 
cały spór między kedyfem a sułtanem  
podniesiony je s t przez Rossję, k tóra ke­
dyfa do oporu i walki podbudza. Poufne 
zwierzenia gabinetu tuleryjskiego wyraziły 
obawę, że pruski następca tronu  mógłby

w Egipcie poprzeć usiłowania dworu ros- 
syjskiego i wpływać na kedyfa w duchu 
wojennym. W skutek tych wskazówek pa­
ryskich cesarz pojechał na Wschód, aby 
tak  w Konstantynopolu, jakoteż i w Kai­
rze działał w duchu pokojowym i poje­
dnawczym.

Zdaje się, że przesilenie niinisterjalne w 
Prusiech, nie zakończyło się jeszcze wystą­
pieniem p. Iłeydta. W Berlinie ki ążą po­
głoski, że hr. Itzenplitz i minister oświe­
cenia Muhler, podali się do dymisji. Ocze­
kują w Berlinie przybycia hr. Bismarka.

Na porządku dziennym sejmu są : rugi 
wyborcze, prawo o dojściu do pelnoletno- 
ści, prawo o intercesjach kobiet, wniosek 
Ebertego (dalsze rozprawy przedwstępne o 
rozszerzeniu kompetencji sądów przysięgłych 
na sprawy polityczne j  prasowe), budżet 
państwa.

W Paryżu członkowie lewicy odbywają 
często zgromadzenia; dotychczas jednak 
nie wiadomo, co uchwalili. Parlement opo­
wiada, że w ostatni wtorek cesarz Napo­
leon przyjmował w tulerjach kilku posłów 
Prosili oni cesarza, aby zechciał zwołać 
sesję ciała prawodawczego na dzień 8 li­
stopada jedynie w celu sprawdzenia wybo­
rów. Prezes Schneider był obecny Cesarz 
rozwinął argum ents, dla których tak wcze- 
śne zwołanie ciała prawodawczego, uważa 
za niemożliwe. „Zresztą miał dodać cesarz, 
bliższa data zwołania izby przerw ała!, za­
częte prace koło projektów rządowych, ma­
jących być przedłożonemi izbie."

Pięć tygodni tylko dzieli nas jeszcze od 
soboru. Posłowie różnych mocarstw, którzy 
wydalili się z Rzymu za urlopem, powra­
cają tam. Poseł austrjacki Trautm annsdorf 
jest już w Rzymie, i jak  donosi Nowa Presse, 
ma mieć polecenie zachowania się „z naj­
większą rezerwą."

Proces posła Lobii, rozpoczął się oneg- 
dąj we Florencji. Rząd z tego powodu użył 
wszelkich środków ostrożności przeciw mo­
żliwym zaburzeniom porządku publicznegc 
Ulice przepełnione były karabinjerami 
strażami bezpieczeństwa. Lobia przed krat 
kami stawił się w uniformie majora, ozdo 
biony pięciu orderami. Cały dzień pierwszj 
zeszedł na wywoływaniu świadków, którycl 
wezwano i stawiło się 135.

K u r s a r ó w n ę  d z V.

Papiery krajowe:
a ta.................................
, w srebrze ...............
sy pożycz, z r. 1854.
. „ I860.

„ „ 1864.
lic. obligacje indeurn..
, listy zast.,. . . . . . .

„ „ ban. hypo
OUigi pierwszeństwa: 
lei połudus 3% (homb
, Kar.Ludwika 5% .

II emi
, Cz&rxiiow. I 5 % ...

J 8 6 7 ....
• if -, „  1 6 6 8 ,,,.
keje przemysł. * bank.
łubardy....................     •
jcje feol. K. Lud. galic,
u feof czemiow.........
f  kol. RwUJfa.........
„ tool, siedjniogr. , ■
,  kol. półn.-wseh...
„ Panicu naród...........
„ Laki. kredyt
, Kol. wschodnia . .
, Zakl. kredyt, węg.

banku obrotow,. .

krakowski

apiery zagraniczne:

4f}daj§j płacą
zlr. wal. a.

60 50 59 50
69 50 68 50

94 60 93 50
115 50 114 50

. 76 f>0 75 —

. 79 50 78 60
. 88 50 87 50

) 115 75 114 75
. 101 75 100 26
• 95 50 94 75
■ 81 25 80 50
. 89 25 88 25
. 87 25 86 50

. 253 50 253 -

. 238 - 237 —

. 199 - 198 -

- _ ____
. 153 óO 153 -
. 712 ~ 708 -
. 242 — 241 —
• — — — _

-----

u — — 
z

■ -

) ------- *-- --
l  Ał - 155 -

. 93 — 91 50

>• „ „ „ Hemis.
,, likwidacyjne z kup..

Kolej waraz.-wied..............
„ warsB.-i,yd»

Ros. pr. z r. 1864.
„ .  * r. 1866. ’

Waluty: Srebro . . . . . [
Dukaty.......................
Napoleondory..............”  "
Imperiały  ...........
Oourant pi uski ...........
Bosyjsk. ruble p ap ..........
W iedeń 29 października
Dług pąnst. Renta.. .  .5*/, 

w Brebrze . . . . . . » / »
„ wal. anstr. spłać. 5 % 

Losy pożycz, z r. 1839 •••■ 
„ „ 1854 4%
pa 500 1860 5 /„
na 100 I860
na 100 1864.

3°/.

Oblig. iud. Qal..............6%
». ,< Bukow.5°/„

Galie, pożycz, głodowa 7“/, 
Akcje bankowe 

Anglo-austr. za 100 złr.. .
Angfo-węgierskie...............
Austr. kredytowe...............
Kredyt, handl. przetpysł., . 
Dyskontowy anstr. . . . . . .
Franko austr.............. ........

- - — -   r
ralicyj’ski krajowy , 
'środowy

żąd płacą
złr . wal. a.
92 50 91 —
77 _ 7C 50
73 — 71 —
73 — 71 —

154 — 152 —
152 — 150 —
121 50 120 50

5 90 5 80
9 90 9 78

10 — 9 85
l&l 50 180 —
153 — 151 :)0

59 70 59 50
69
98

20
81

10

240 50 239 50
89 — 88 _
94 10 93 90
99 75 99 **

115 26 116
24 — 23 —
73 — 72 25
73 50 72 60

233 30 233 —
89 _ 88 -

268 — 306 —
240 — 239 50

70 — 69 —
93 — 92 —

66 64 _
709 — 707 —

Akcje kolei.
Alfóld Fiume.................
Czeska zach. na 200 złr.

„ północn. „150 
Elżbiety. . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200
Koszyc. Oderb. 170 
Lwow.-Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. austr............
Rudolfa na 2DQ
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (5Q0 fr.) 
Theissbalm . . . . . . . . . . . .
Trajpway
Południowa na 50Ó fr.. . .  
Węgier. półn.wsch,200złr.

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i L isty zast. 
Rorysławskie naft. 200 fl. 
Aust. Bod..Cred. 100fl.6% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

* ” ” 5 “/,
i. „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włok 6%
„ Bank. naród. M.K.6% 
» a » W.A 5*/0

zast. węgierskie 5 ) % 
Oblig* pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fi. 57„ 
zachód. 300 „ 57, 

„ Cesarz. Elżbiety 57,
Elżb.wsr. 100 zł. W. A. 57,
Elż.em.l862 „ „ 5»/0
EIż. „ 1869 „ „ 57,

żądająj płacą
złr. wal. a.

164 — 163 50
214 ~ 212 —
123 - 121 -
180 50 180 -
2100— 2090 -
174 — 173 76
237 — 236 —
52 — 61 60

199 - 198 50
103 — 192 w.
160 75 160 25
162 — 181 50
371 -- 370 —
241 — 240 _
162 — 161 —
254 25 253 75
154 25 153 75
84 — 83 60

236 — 234 -
(09 — 108 50
80 - 79 —
91 — 90 50
89 — 88 -

98 60 98 20
93 26 93 —
93 — 92 -

90 50 90 —
90 60 90 —
— — --- -w-
90 50 90 —
88 50 8T 50
90 50 90 -

„ Ferd.zalOOzłr.M.K.57, 
„ „ „ W. A.57,
» ,, „ (sr. płat.)67,
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 67, 
„ „ 2 emissja

„ Lwow.-Czerń.-Jassy: 
I. pmis. na 300 złr. 5 ’/,

II- n » 6%
HI- « a 67.

„ Rudolfa na 300 fl. 57, 
„ Siedmiogr. 200 „ 57,

Rzędowa na 500 fr.
U. emi*. „ e

Południowa.......................
na 200 fl. sr. za 100 w. a. 57, 
Bony 1870 za 74 „ 67,

„ 1875 „ 76 „ 6 7. 
„ 1877 „ 78 6%

lo sy  prywatne. 
Kredytowe na 100 fl.
P*uy  „ 40 „ M.K.
Aeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . . na  10 „
Budy na 40 A.W.A.
Palfy na 40 „ M.K.
Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
Salm  „ 40 „ M.K.
St. Genois ,, 40 „ M.K. 
Stanisławowa 20 „ W.A. 
Tryestu.. na 100 „ M.K. 
Waldstein „ 20 „ „
Windisehgratz 20 „ „

Wexle:
Augsbrg. za lOOfl.niem.41/,

żądają: płacą
złr. wal. a.
91 50 91 —

105 25 104 75

101 50 100 51
95 25 95

81 50 81
90 — 89 75
88 25 87 75
90 56 90
87 25 87

134 60 134
134 — 133 -
115 25 114 7591 — 90 75240 50 239 50
2J7 50 236 50
156 75 155 50
34 33
91 50 91 _
15 50 14 50
34 — 33 __

29 — 28 __

15 — 14 —

40 - 39 __

31 30 _

28 50 27 50
127 — 125
22 50 21 50
21 60 20 50

102 90 102 75

buków 
Listy zastawne . .

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 5 „
Londyn lO ftst. 2 “/, „ 
Paryż za 100 fr 2{ „

Monety:
Dukaty ważne .................
Napoleony...........................
Srebro  ...................

L w ów  28 pażdziern. 
Indemniz. galicyjska. 57,

57.
4,/c
6%
7%
67.
6 °°,

Pożyczka głodowa.. 
Akcje banku hipot. . .

„ „ włościan • ■

Dukat w ażn y ...................
Napoleon d’or .....................
Półimperjsl ros...................
Rubel srebr.........................

„ papierowy...............
1 alar pruski  .....................
Srebro .................................
W arszaw a 27 pażdziern 
Listy zast. serji ł . . . . 4»yc

» 2 ------47?„ likw idacyjne.... 4 7, 
Poż. lot. z 1864 . .5%
„ „ y -  1866 . . . . 5%

Akcje kol. warsz.-wiod . . . .
, „ warsz.-bydg..
, „ warsz.-teresp.

„ łódzkie...........

żędaję płacę
złr. wal. a.
— _ — _

103 — 102 90
91 — 90 85

123 50 123 35
49 10 49 -

6 90 5 89
9 88 9 87

121 50 121 25

73 15 72 60
— — — —
83 — — —
90 50 90 -

101 — 100 —
98 - — __
93 — 92 —

5 87 5 80
9 90 9 80

10 18 9 97
1 93 1 87
1 54 1 53

_ — — —
122 50 121 —
Rs. k Rs. k.|
91 30 90 Sal
90 12 89 62
75 20 74 80

Losowanie
71 50 -----— — —1
— _ .  .  __I
97 80 97 6P|

P o c ią g i osobow e na kolejach żelaznych
o d c h o d z ą :

Z Kr a k o wa  do Wi e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o ga­
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł. _
do Wa r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz 8 
rano, — do L wo wa  o g. H  min> S5 rHno 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  06 28 r. 
o 5  30w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a o  g.  
8 m. rano, 8 m. 30 wieczór.

Z Grani cy  do S t c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południu.

Z S z c z a k o w y  do Kr a k o wa  o g  2 m. 51 po poi. 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 

mm' I® wieczór,—
e my ś l a  do Kr a k o w a  o g. 8 m. 29 rano, 

g. 8, m 85, wieczór.
Z Wi e l i ęs fki  do Kr akowa  o g. 7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do Kr a k o wa  o g. 1 po południu 

Przychodzą:
Do Kr akowa  z W i e d n i a  o g 9 m. 52 rano 

8 m 54 wieczór _  z W r o c ł a w i a  o g. » 
m. 45 r a n o ,-  * Wr o c ł a w i a ,  Wa r s z a wy ,  
My s ł o wi c  , S z c z a k o w y  o g. 5 min. 91 
wieczór, — ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano,

■ .m' popołudniu;
l e l t c z k i  o g 8 m. 15 rano, i o g. 8. m. 15 w 

P r z e m y ś l a  z Kr a k o w a  o g. 6 m. 39 rann 
1 og. 6 m. 25 w, — Do L w o w a  z K r a k o w a o  g 

tOm. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Po W i e d n i a  z Krakowa  o g. 6 m. 23 rano; 1 

m. 32 wieczór.
 Ruch pociągów odbywa się na kol. galic.

Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wczesniój, zaś na kol, północ, ces. Ferd, 
według zegaru pragskiegc, który idzię 0,22 ni. późniój
od krakow skiego.

Telegramy „Kraju.“
L w ów  30 paźdz. Na dzisiejszem po 

siedzeniu sejmowem poruczono spraw 
propinacyjną komisji nieustającej, ewen 
tualnie wydziałowi krajowemu. Budżet a 
do pozycji „rozmaite11 przyjęto; na wnio 
sek Wodzickiego uchwalono, zwiększy 
płacę członków wydziału krajowego, zmnie. 
szyc liczbę zastępców, oraz odpowiedni 
zmianę w instrukcji wydziału.

Ostatnie telegramy.
W iedeń 30 pażdziern. Dzisiejsza Now 

Presse donosi na mocy telegraficznej wis 
domości z Konstantynopola, że Porta po 
zwoliła na to, aby wojsko austrjacki 
przeszło przez terytorjum t u r e c k i e i n  
takowem wykonywało operacje wojskow  
Przy tej sposobności stwierdzono urzęć 
waie, że w skutek zwierzchnictwa Po 
nad Czarnogórą, terytorjum czarnogórski 
uważanem jest tak jak gdyby tureckie.

Innsbruk 30 paźdz. Po gorącej dj 
skusji nad wnioskami rezolucji, sejm zam 
knięty został p r z e d  g ł o s o w a n i e m .

Zagrzeb 30 października. W miejsc 
rannego pułkownika Jowanowicza obej 
muje komendę brygady w Kotarze pułko 
wnik Simio.

M onachjum  30 paźdz. Rozporządzeni 
ministerstwa spraw wewnętrznych wysto 
sowane do prezydentów władz okręgowyc 
oświadcza, że jakkolwiek rząd nie zgadz 
się na wszystkie żądania stronnictwa libe 
ralnego, a w szczególe bronić będzie na 
dal zawsze samodzielności Bawarji, to je 
dnak łącznie ze stronnictwem liberalnei 
zapobiegać będzie usiłowaniom ultramon 
tańsko-demagogicznym.

P aryż 30 paźdz. Dalsze pozostani 
dzisiejszego ministerstwa, jakoteż otwarci 
izby dopiero dnia 29 listopada, jest ju 
rzeczą pewną. Różnice zdań między pre 
zesem izby p. Schneider a członkami mi 
nisterstwa załagodzone; ministerstwo przy 
jęło  program p. Schneidera.

M adryt 3 0  paźdz. Z dotychczasoweg 
przebiegu obrad stronnictw zdaje się, ż 
wybór księcia Genui na króla, jest zape 
wniony.

K o n sta n ty n o p o l 30 paźdz. Dziś w po 
ł ud uie cesarz wraz z sułtanem  wyjechał 
na rewję wojska do H angiar Eskalessi • no 
czem cesarz da obiad, na który proszońyp 
jest wiele zuakomitości

N ow y Jork 29 paźdŁ Na statku pa 
rowym Stowale, płynącym z St. Louis d< 
Nowego Orleanu, wybuchł pożar. DwusL 
ludzi ̂  częścią utonęło, częścią zginęło v 
płomieniach.

Kursa. W i e d e ń 30 października, g. 2 m.__
5% zjednoczony dług państwa 59.60.—  5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 69. Lon­
dyn 124.40. -  Srebro 121.75. Dukat 5 96 —  
Akcje kred. 238.— .— Lombardy 2 5 4 — .- 

z .r  93.99. — Losy z 1864 r.
114.75.— Akcje franko-austr. 92.50. — Na- 
poleony 9.95. % -A k cje  kol. galic. Kar. Lud.
235.75. —  Akcje kolei Lwow. - Czerniow 

• Akcje kolei północn.wschodnićj
153A0. — Akcje Banku 708.— . — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 87.— .   Ak­
cje anku jen. 45.— . — Renta w srebrze 

Bank obrotu 110.50.— Tramway
i ■ r~ ‘ AkcJe banku acg- 232.— . Wiedeń­

ski bank handlowy —   Kolej rzą­
dowa 373 .— Bank budowli 5 2 .7 5 .- .  Kolćj 
zachodnio-czeska — . _  Alfóld 163 75  
Wiedeński bank — . — Kolćj siedmio­
grodzka 161.75. —  Kolćj Rudolfa, 1 6 0  -
Kolćj pardubicka 157.50.—  Kolćj północ-
oo 7 k°9' ~  r , . ^ J .Z g iersk o- wschodnia83.75. — Gulic- banku hyp.     An-
glo-węgierskie 88. Galjc objjg jnde_
^ ^ ^ ^ f ^ S O ^ s p ^ g i e ł d y :  mdłe. 

Redaktor odpowiedzialny.
, i ł ‘‘  I s u d w i k  G u m p i o w i e z .

Z powodu uroczystego święta na­
stępujący numer dziennika wyjdzie wo 
wtorek wieczór. *



KRAJ z niedzieli 31 października 1869.

'mmmmmm
C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika

Obwieszczenie.
Począwszy od dnia l g0 listopada r. b. aż do dalszego ogłoszenia 

ustanawia się przy przewozie spirytusu i wysfcokuf 
które w ilościach najwinićj lOO centnarów etowycli 
za jednym listem frachtowym w stacji Czer-
I I I o w c e  do bezpośredniego transportu pociągami towarowemi 180  
lllb za Wiedeń przesyłane będą, na przestrzeni ze LWOWft
do Krakowa za cetnar ctowy o mile statą 
cene 1^ cent- z dodatkiem taryfą przeznaczo­
nych należytości ubocznych i każdoczasoweg*o 
dodatku ażia.

Wiedeń dnia 25 października 1869. 791(1-8)T.

K. k. priv. galiz. Carl Ludwig Bahn.

Kundmachung.
Vom lten November I. J. an, bis auf Weiteres, wird fur Spiritus 

und Sprit-Sendungen, die in Mengenvonmindestens 
lOO Koli Kentner zu eineiia Frachtbriefe in der 
Station Czerno Witz zum direkten Transporte mit den Last- 
zugen nach9 Oder liber Wien zur Aufgabe gelangen, auf 
der Strecke Łembea*g-Krakau der Frarhtsatz 
von 1™ Kreuzer pr* Koli Kentner und Heile 
plus der tarifmassi^en Mebengebuliren und 
des feweiligen A^iozuschlag:es9 zugestanden.

Wien, am 25 Oktober 1869.

fee

fe t

fe t

f e t

f e t

Jeneralna Ajencja
c. k. uprzyw. wiedeńskiego banku handlowego

dia obrotu płodów i towarów w Krakowie,
ma zaszczyt donieść, ii:

itłt Es ze w płaty
na tymczasowe akcje (Interimscheine) c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku 

Handlowego dla obrotu płodów i towarów 

o d  2 g o  d o  1 6 g r o  l i s t o p a d a  b .  r .

przyjmuje bez prowizji.
Stósowne konsygnacje wydają, się bezpłatnie w biurze jeneralnćj ajencji 

w Rynku Nr. 50. 793(1-3;

r
1s t .Rosenthal

kupiec — utrzymujący skład wina, urządziwszy lokal

na spr~ełia& cząstkową win9
w domu 783(1-3)

fotografa pana Htlbnera 
pi zy ulicy Śgo Józefa, poleca się wzgiędom szanownej publiczności.

Ś w i e ż o  w y n a l e z i o n y  s z l a c h e t n y  m e t a l !

T y lk o  tu 
praw dziw y. Złoto 1talmi! T y lk o  tu 

praw dziw y.

Gwarantuje s ię , źe wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
* v ą  się, że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jedy­
nie r 1 tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycia umożliwić.

B i i u  t e r j  e:
dla d a m :

t Przepyszna broszka 80 c. 1 złr. 1.20,1.80, 
■2 50, 8, 3 50, 4.

1 ' ro kolczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 
8. 3 50, 4, 4.50. 

i Garnitur: broszka i kolczyki (cały garni- 
1 r odpowiedni) złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 

3,-0, 4, 4.50, 5, 5.60, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 
8 60, 9.

liczno kotja na szyję, dla dam z 
. zjżykiem 85 c. w lepszym gatunku 1 zł. 
w najlepszym 1.60 w przednim 2, 2.60, 

, mi. nm k ciężki złr. 1 .60,2, 2.60, 3, 
i. ■ 4. 4.50, 5, 5 50, 6, 7.

1 Fi 'pyszny meda/jon damski c. 50, 80, 
»ł< 1 ,1  50, 2, 2.60, 3.

1 Kies ncki pierścień z kamieniami lub bez 
en  50, 80, złr. 1,50, 2, 2.60. 

i Ba rdzo piękny naszyjnik z  mcdaljonem

dla męzczyzn:
1. Najmodniejszy elegancki łańcuszek do ze­

garka  zlr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4. 
z medaljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50,5,
5.50, 6.

1. Długi łańcuch na szyję nieróżniący się 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.60, 4,
4.50, 5, 5 50, 6, 7.

1. Piękna szpilka do szalika lub krawatki c.
50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

1. Bardzo piękny medaljon do męzkich łań­
cuszków do zegarka zlr. 1, 1.60, 2, 2.50 3 

1. Buncik do brylokóu- 40 c.
1. Para najmodniejszych guziczków do ręka­

wów z kamykami emalizowanemi lub bez 
c. 50, 80, złr. 1, 150, 2, 2 50.

1. Garnitur guziczków do gorsu i rękawów 
(odpowiednich; c. 50, 70, 85 złr. 1, 1.50, 
1.80, 2, 2.60, 3.

2 80, 3, 3 60.
R i i i i ł a r i a  i  k n u la n ł a m i  zupełnie jak  prawdziwe, że nawet znawca merozpozna. Bi- 
D uU iiC 'JG  L D r  J  Id 11 ud fili żuterje te są z prawdziwego srebra chińskiego lub złota 
talmi t imienie z górnego kryształu szlitowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturab -go połysku nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra.

1 Br ::ka złr. 1.50, 2, w doskonałym gatun- 1. Para guziczków do rękawów  zlr. 1,80,2.80.
ki: 2 60, 3, 3.50, 4, 4 50.

. Pu" kolczyków złr. 160, 2, w najl. gat.
>  3 ,3 .50, 4 ,4 .50 .

1 Par i guziczków do gorsu złr. 1.10, 1.50,2,

1. Szpilka do krawatki zlr. 1, 1.50, 2.
1. Pierścień brylantowy w aajl. gat. złr. 1.

1.50, 2, 2.50, 3.
1. Naramiennik z brylantami złr. 2, 2.50, 3.50

4.50, 5.50.

W si hodnie, w iecznie pachnące Jonquille biżuterje
bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy

1. Ko(ja dwa razy około szyi złr. 1,1.20, 1.40. 
1. Kolja „ ozdobiona

pięknemi tureckiemi pieniążkami z ł.2.50,8.

1 Broszka złr. 1, 1.20, 1.60, 1.80, 2. 
i  Pt, ' kulczyków  80 c. złr. 1, 1.50, 2.
1 Brasie ta c. 20, 45, 83, złr. 1.
1 Kolya na około szyj i c. 60, 80.

Kto 80b ) życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gstunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem:

779(2-12)t m t a f t a U M
Erster Pariser Basar ftlr Oesterreich 

J H f -  K&titne s tra s se  51. ___
Listy " Każdym języku pisane, uwzględnione będą — Przesyłki za zaliczką pocztową lub na­

desłaniem gotów ki.-- Illustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis.

in Wien, 
P a la is  Todessco

H u i c u m s k i

11 i ł  Ui lii i i  U* X
„Domu Zleceń Rolników^

w Czerniowcach
ma swoje składy:

V.' Cr t r 10 w each (główny skład) [ulica Pańska Nr. 470- — we Lwowie u Jaskulskiego na 
Dla. \1 . jack im. — w Krakowie u St. Zawadzkiego w domu komisowym. — Oprócz tego:
. lidzie. Borszccowie, Bochni, Buczaczu, Birczy, Bogdanówce, Cieszanowie, Czortkowie, 

v -y, Oobromilu, Dunajowiu, Frysztaku, Gorlicach, Gródku, Grzymałowie, Horodence, Jasie, 
Jaworowie, Kossosrie. Kołomyi, Kamionce Struroiłowćj, Limanowie Mostach wielkich, Nowym 

u. P odgórzu, Przemyślu, Kaju, Rohotynie, Kopczycach, Sądąwćj Wiszni, Stanisławowie, 
i  mborze. Starem Mieście, Sanoku, Stojanowie, Tarnowie, Tłumaczu, Turce, Zbarażu, Zło- 
, . ..w e, .ólkwi, Żu rawnie, Żywcu..

CYny : 1 a m i l i j  na,  funt ros 3 złr. — L a u s i n ,  funt w. r. 3 złr. — C e s a r s k a  p e r -  
o ,v a nint ros. 4 złr - -  L a u s i n  s i u n - p c h i a n  funt ros. 4 złr. C e s a . s k a p e r ł o -  

wo- kw . s t ówa fui it roe. i  zlr- — L a u s i n  P e c h a  funt ros. 4  złr. P u ż a ń s k a ,  w 
puszkach blaszanych 8 złr. — F n z a ń s k a  k w i a t o w a  w jedwabnych oryginalnych puszkach 

■os. fl& zJ t .  445(8-12) T.
Wszelkie j . r z .s r łk i  od 1 funta zacząwszy * głównego składu w Czera owtach franco

b a

n a k ł a d o w e  i ^ f e o m i s o w e
księgarni

„Wydawnictwa dzieł tanich
1 pożytecznych”

w  K r a k o w i e .
Alf. „Trzaski,“ poezje — — — — 1 25
Dr. B r a n d o w s k i ,  O pomysłach lęchickich 

Aug. Bielowskiego w obec fi- 
lologji klasycznój — • — — 1 70
Wykład budowy wierszów O- 

widego, Wergilego, i Horacego — 30 
W. Beł za ,  Z doli-niedoli, poezje — — — 50

„ abecadlnik w wierszykach — — 25
M. D z i e d u s z y o k i ,  Żywot Sierakowskiego 1 9l) 
G r e i s i n g e r ,  Rządy kobiet na dworze

Ludwika XIV. i XV. — - -  1 60
J . J a s i ń s k i ,  Pisma (poezje) — — -■ 1 30
M. K o c h a n o w s k i ,  Pieśni i poemata — 1 —
Mil i ,  O rządzie reprezentacyjnym — — 1 70
Md l l e r ,  Świat roślinny, z drzeworytami

2 tomy — — — — — 3 60
W. P o l, Historyczny obszar Polski. Rzecz

o djalektach mowy polskiój — 1 26
„ Obrazy z życia i natury — 2 —

P r u s k i ,  Obchody weselne — — -- — 2 50
J. S ł o w a c k i ,  O potrzebie idei — — — — 50
H. S c h m i t t ,  Dzieje Polski w 18 i 19 wieku

3 tomy — — — -  — 6 80
Smi l es ,  Prawdą a pracą (pomoc własna) — 2 80
J. S z u j s k i ,  Literatura świata niechrześciań-

skiego — -— — — — 3 30
L. S i e m i e ń s k i ,  Żywot Kościuszki — — 1 20
W. S. Zabiegi Moskwy nad Dunajem i

Bosforem — — — — — —80
S i mon ,  Rzecz o szkole — — — — 1 40
L. T a t o m i r ,  Geografia ogólna i statystyka

ziem dawnój polski — — 2 50
J . K. T u r s k i ,  Antoni Morawski, rzeźnik,

konfederat (poemat) — ---------25
„ Przewodnik dla zwiedzających

kopalnie Wieliczki — — — — 30
J . Z a o h a r j a s i e w i c z , Ma r e k  Poraj,powieść 

z czasów rozbioru rzeczypospo- 
litej polskiój. — -- — — 1 50

Z a r a ń s k i ,  Zarys dziejów nauki czytania 1 —
„ O zasadach w układaniu dzieł

elementarnych — — — — — 80
„ Wykład elementarza - -  — — 40
„ Elementarz pierwszy — — — 20

Z n a c z n a  i lo ś ć  1 o <1 u , jak  również 
kamionek z wód m ineralnych, flaszek, 
jest. do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzieli administracja „Kraju”. 790( 1.3 )

t  Ł a tw ie j  mówić o buc ie ,  
niżeli g o  z ro b ić .

PIERWSZY i NAJWIĘKSZY
73(30.36) Skład fabryczny 
0 9  b  u  m w  u  jmw.

własnego wyrobu

EMANUELU STERNA w WIEDNIU,
S tad t, Mariengasse Nr. 2.

zaleca ogromny wybór najgustowniejszych wy­
twornie a szczególnie trwale wykonanych towarów, 
z najrozmajtszego materjału i gatónków skór po 

następujących zadziwiająco nizkich cenach. 
Kamaszki męskie-. 

kozłowe i cielęce zlr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto obsadzone skórką rękawiczniczą złr. 5.

5.50, 6.
dtto kołkami śrubami, kapami z poozwórną 

podesz. złr. 6.50, 7.50, 8. 
z rossyjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr. 5,

5.50, 6, 7, 7.50.
z salonowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6 .50 

dtto obs. kol. skórą, złr. 6, 6 50, 7, 7.50, 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpiących 

na nogi złr. 4.50, 6.50, 6, 6.50, 7. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakalne złr. 

6, 6.50, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8 50, 9, 10, 12.

Kamaszki dla chłopcowi 
matowe, cielęce, złr. 2.20, 2,80,3, 3.50.

Kamaszki dam skie:
prunellowe, aksamitne z obcasikmi, zlr. 1.89, 

2.10, 2.60, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. 
now. kształ. złr. 3,50, 4, 4.50, 5, 6. 
z gumami, złr. 2.50, 2.80. 3, 3.30,

3.80, 4.50.
ze skóry matowćj, kozłowój, glanc., ciel. z pół- 

podeszw. złr. 3, 3.60, 3.80 4. 
z najlepsz. gat. złr. 4.50, 5, 6*50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśniowo, 
z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw złr. 4, 

4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Kamaszki dla dzieci: 

aksam., prunel., skórkowe, 90 ct. do 2.50.
Kamaszki dla dziewcząt: 

aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 2.50,
2.80, 3, 3.50, 3,80, 4.

Wielki skład  kam aszki w damskich z obcasika­
mi korkowemi, od złr. 5 do 6.50 — obok wielu 
tu niewymienionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t. p. zawsze w zapasie.
Cenni ki  n a  ż ą d a n ie  p rz e s y ła m y  g ra t is .
0 ^ ^  Zamówienia według miary i naprawy 
będą naj8zybciój wykonywane. — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztą. 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę.

a ! H e r b a t a !  Wiedeń, ! H erb a ta !* *
Przez amatorów herbaty  najwyższych stanów zachw alona'i ulubiona

wyszczególniająca się
od wszystkich innych 

mieszanin herbaty, 
wybornym aromatem 
i delikatnym smakiem

jest
jedyn ie  i tylko

w prawdziwym gatunku 
do nabycia 

w

SMa at bu ry  ev* Caffe u. Thee L a y er
W ie n — W eihburggasse Nr. 27. 63i(7 ?)

D ^ ~  C ena 4 złr. w a l. austr. za 1 funt w ied eń sk i. " • U
Aby zapobiedz wszelkiemu sfałszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w markę 

zabezpieczającą.
Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentów herbaty po cenie 

1 złr. 50 cent. do 8 złr. w. a. za 1 funt wagi wied i 26 sort, kawy po cenie od 60 do 90 ct. 
w najlepszych gatunkach do nabycia.
Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przekazem pocztowym.

ESI

K U PO N Y
o d  a k c y j  i  p r i o p l t e t ó w  O / e r n i o w i e c k i c l i ,  
o d  a k c y j  k o l e i  p o i * u  d n i o w e j  ( Ł o m  l i a r d ó w )

płatne d. Igo listopada 1869 r.

w y p ł a c a
w  s r e b r z e  l u b  b a n k n o t a m i  j e d e n  p r o c e n t  

w y ż ć j  k u r s u  d z i e n n e g o

K a n to r  w y m ia n y
Alberta Mendelsburga

Krakowie, w Rynku Głównym pod 1. 52. 753(4 (6w

-?)i m * i  ku r czów epi l ept ycznych radykalnie

O * Z $ 0 @ (l6 £ !£ 6 r  Rerl;n Co^m9Pr)anłensh*asse 28.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  J .  H E R Z A “
„W iedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes”

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze nregnlowanych zegarków, za któr 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

Genewskie zegarki kieszonkowe
w najlepszych gatunkach.

j p f  Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 1  taniej.

Mę z k i e  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinami....................... 10—12 fl.

„ „ z sprężynką.........................12—13 „
„ „ z obwódką złotą i spręż.. .  13—14 „
„ „ z  8ma rubinam i...............15—17 „
„ n z podwójną kopertą . . .  • . 15— 17 „
„ „ z kryształowóm szkłem.. 14—17 „
„ auker z 15 rubinami.........................16 — 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertami. .20 —23 „
„ „ z podwójną k o p e rtą .. 18 — 23 „

s lepszy.2 4 -2 8  „
„ ang. anker z kryształowóm szkłem. 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „
„ Remontoirs, nakręcany z boku 28 — 30 „
„ Remontoirs, z podwójną kopertą ..35 -40 „
„ Remontoirs z krzyształ. szk łem ...30—36 „
„ anker armóe-remontoirs................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub............ 30—38 „
„ „ ze złotą kopertą. . . . . . . . . . 3 7 —40 „
„ anker z 15 rubinami........................35—44 „
„ „ lepszy z złotą obwódką. . . .  45—60 „
„ „ z podwójną kopertą............. 55—58 „
„ „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 10 0 - 120 „
D a m s k i e  z e g a r k i .

Srebr. cylinder i  1 i 8 rubinam i.............13—18 „
Złoty „ „ _ „ „ . . .  2 6 - 3 0  „

„ „ emaljowany.........................30 — 36 „
„ zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35—40 „ 
., „ „ emal. z djamentami. 38- 48 „
„ „ „ z kryszt. szk łem ...38—45 „
„ „ z  podw. kop. 8 rub.. 40—48 „

Zloty zegar, damski emal. p djament 5 8 - 65 „
» ““ke1-..........................40—48 „

„ „ „ * kryszt. szkłem . . .  50—60 „
„ ,  „ z podwójną kopertą 60 56 „
„ Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100 „
„ „ z podw. kopertą 90, 100—110 n

próoz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za  cen ę  111. d o  111. &0 ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9  fl.
Budziki z narządem do w ystrzału  i zapalania 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów własnej fabryki 

z dwnroczną gw arancją:
Raz na dzień naciągany..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 dni......................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

„ bijący pół i całe godziny..30, 33, 35 fl. 
bijący kwadranse i godziny.48, 60, 65 fl

Regulator miesięczny..............................28, 30, 32 fl’
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 Ct

f Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratuoscią, zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast 61(75-160)T.
U i^ 'Z eg ark i przyjmujemy również w zamian.'^pQ

s i s a a & r t
L. Sroczyńskiego w  Krakowie

Rynek główny Nr. 36
Za funt wagi wied. zlr. w. a. 1.50, 2, 2.50. 
3. 3,40. 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 i 15 zlr.

Okruchy: ordynarne fnt. 1 złr. 
z najdroższych herbat fnt. 2 złr.

Aby wybór mych H erbat zrobić przy­
stępnym dla pp. amatorów w całym kraju, 
postanowiłem od dzisiaj odstąpić 8%  r&- 
batu przeznaczonego dla ajentów bezpośre- 
dnio pp. konsumentom. Zamówione obsta- 
lunki wszelkićj ilości z cen powyżćj ozna­
czonych, posćłam prócz rabatu franco.

Ceny każdego gatunku są oznaczone na 
paczkach moją firmą opatrzonych. 778(4-?)

N ajn o w szy  w y n a lazek  !

Ważne dla każdego gospodar­
stwa domowego!

Prawdziwą chińską niewypieralną

f a r b ę  do zn aczen ia  bielizny
niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisauy za poręczeniem; 
1 flaszka tćj farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literam i 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 cyfra 6 cent. — Obstalunki uskute­

cznia za pobraniem należytości 
Jakób Goldwasser w K rakow ie

w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
738(3-10)

W niedzielę 3lgo b. m.
o godz. 4 popołudniu

Zgromadzenie ogólne
w Resursie Mieszczańskiej 

na które wydział szan. członków uprzejmie 
zaprasza.

782(2-2)

Kilku biegłych
Z e c e r ó w  p o ls k ic h
poszukuję dlamojćj drukam i w Cieszynie.

771(3 j) Karol Prochaska.

W W iedniu am  G ra b e n  N r.  3 .
„Stock im Eisen,“ Ecke der Karntnerstraaae,

Sietter a I At ta ,
p o s ia d a c z a  n a g ro d y  pań stw o w ej

poleca
na porę jesienną i zimową

w najlepszych gatunkach

SUKNIE M ĘZKIE
po cenach:

Surduty jesienne
n a j  m o d n ie j  s z e g o  k r o j u  
■ ■ ■ ■  z lr . 10 w . a . ■ ■ ■ ■

Elegancki surdut zimowy
z wybornój materji i dobrze podwatowsny 

m m m  z lr  18. ■ ■ ■
Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do zlr. 80 
Surduty wierzchnie jesienne
Ubrania jesienne.................
Surduty jesienne (Sakeau).
Surduty jesienne (Jaquett).
Płaszcze i haweloki . . . . . .
Surduty zimowe krótkie. . .
Surduty zimowe eleganckie
Tużurki aksam itne.............
Surduty do polowania . . . .
Surduty strzeleckie.............
Szlafroki...........................
Surduty domowe i kancelar.
Surduty dla księży.............
Surduty wierzch, dla księży
Futra m iejskie ...................
Futra do podróży...............
Tużurki salonowe .............
Fraki i s u rd u ty .., .............
Kolorowe żakiety salonowe 
Czarne ubrania salonowe

kompletne.................
Spodnie zimowe

„ _ jesien ne.................
Kamizelki w różn. gatunk.
Kamasze...............................
Bluzy oficerskie...................
9 ^ " “ Przy zamówieniach oprócz oznacze­
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko
i bezpłatnie.
Ę f  przenoszone suknie dla mniój zamo­
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia,

Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa­
trzony «’ suknio rozmaitój miary w najlep­
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynem bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na­
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, źe z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 

Oczekując jak najliczniejszych zamówień, 
zostajemy z uszanowaniem 

KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 668(30-7)

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen.“
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a j  .uw a : O. r. Ludwik Gumpiowicz, W  d r u k a r n i  E & ro i&  B u d w a i g & r a


